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PŁK. SŁAWEK ZDECYDOWAŁ SIĘ = 


na wystawienie swoiej Kandydatury 


mua poślłoski, przewidywania i dociekania. 


WARSZAWA, 21.6. — A zatem jut:o, 
w środę rano, odbędzie się wybór nowego 
marszałka Sejmu. W dzień po uroczyst?- 
ściach pogrzebowych w katedrze św. Ja- 
na i na Powązkach, w kilkanaście godzin 
po żałobnym posiedzeniu Sejmu, poświęco 
nym uczczeniu pamięci śp. marszałka Stani 
siawa Cara. 

(Takie jest prawo życia. Do pośpiechu 
w wyborze nowego marszałka zmusza ok9- 
liczność, że właśnie trwa poświęcona do- 
niosłym zagadnieniom nadzwyczajna sesja 
scjmowa i że zgon śp. marszałka Cara 
przerwał jej zaledwie rozpoczęte prace. 
Czas nagli, sesja nadzwyczajna nie może 

rzeciągnąć się zbyt długo, w połowie 
ipcą rozpoczynają się w naszym kraju żni- 
wa. 

Jutro więc- Sejm wybierze nowego mar 
szałka, po czym podejmie prace, przewi- 
dziane programem sesji nadzwyczajnej. 

Wstrzymany w biegu na.dni kilka wóz 
parlamentarny potoczy się znowu drogą 
wytkniętą w życiu państwowym. 

W kołach politycznych słychać, że kar 
dydatura płk. Walerego Sławka na mar- 
szałka Sejmu uchodzi za zdecydowaną. 

Grupa parlamentarzystów odwiedziła 
wczoraj płk. Sławka i odbyła z nim rozmo 
wę na temat wyboru nowego marszałka 
Sejmu, Płk. Sławek nie sprzeciwił się pro- 
jeęktowanemu zgłoszeniu swej kandydatu- 
ty do laski marszałkowskiej, 

Pik. Sławek oświadczył też, że nle wie 
dzi powodu, dla którego miałby sprzeciwić 
šte woli posłów, którzy ewentualnie będą 


na niego głosować I że w razie pomyślne= |. 


go wyniku głosowania przyjmie wybór na 
marszałka Sejmu, : 


W kuluarach obliczają, Że kandydatura 
pik. Sławka może skupić w Izbie około .160 
głosów. 3 

W kuluarach sejmowych wciąż pełno 
krzyżujących się pogłosek, dociekań, prze= 
widywań, Niektórzy rzucają bez zastano- 
wienia niemal lekkomyślnie, różne nazwi- 
ska: 

— Ministe? Kościałkowski, premier Sła 
woj-Składkowski, wicemarszałek Podoski. 

Powiedzmy tu otwarcie, że żadne z po- 
wyższych nazwisk nie wchodzi w rachubę 
przy wyborze nowego marszałka Sejmu. 
Wybór premiera tSkładkowskiego albo mi 
nistra Kościałkowskiego musiałby wywo- 
łać przesilenie i zupełnie na razie niezamie 
rzone zmiany w gabinecie, poseł gen. Że- 
Jigowski nie upoważnił nikogo do zgłosze 
nia swej kandydatury, niewątpliwie podob- 
nie również wicemarszałek Podoski, 

"aa 

Te nazwiska należy wykreślić z listy 
przypuszczalnych kandydatów do laski mar 
szałkowskiej, i 

Ale kuluary są niezmordowane. Nie wia 
domo przez kogo rzucone obiega gmach 
sejmowy nowe nazwisko: poseł Zygmunt 
Sowiński.. Znany parlamentarzysta, gene- 


|ISamoloty powstańcze 


zbombardowały liczne objekty wojskowe 
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ralny referent budżetu państwa w ubiegłej 
sesji-zwyczajnej. 

Obecnie jest dyrektorem huty szklanej 
w Zawierciu i prezesem Izby: przemysłowo 
handlowej w Sosnowcu. Należy do klubu 
parlamentarnego OZN. 

I tu właśnie dochodzimy do sedna rze- 
czy, Czy klub parlamentarny Ozonu zgłosi 
swojego kandydata na marszałka Sejmu? 

W kołach politycznych utrzymuje się 
przekonanie, że nie. 

Jak dokonany będzie wybór: mafszałka 
Sejmu? Regulamin przewiduje, że w głoso 
waniu tajnym, jeśli jest dwóch, albo więcej 
kandydatów, Po otwarciu posiedzenia Sej 


MADRYT, 21.6. — Komunikat mini- 
sterstwa obrony narodowej: -Na całym 
froncie Lewantu toczy się energiczna wal- 
ka, Ataki na Burriana zostały odparte. Na 
odcinku zachodnim powstańcy zmienili 
swe linie, zajmując Casa del Gardo. 


Faem : 
' POMYŚLNE OPERACJE. 
SALAMANKA, 21.6. — Komunikat głó 
wiej kwatery powstańczej: Wojska po- 
wstańcze dokonywały w ciągu dnia wczo- 
aołego wyrównania swych linii na fron- 
cie Teruełu. Na odcinku Castillo de Villa 
Malesa zajęli powstańcy wszystkie dominu 
jące nad tym obszarem wyniosłości. Na 
wybrzeżu posunęły się oddziały powstań- 
cze w kierunku Rio Seco, biorąc licznych 
jeńców oraz zdobywając liczne zapasy ma 
teriału wojennego. Na odcinkach Penna- 
roya i Granja Torrehermosa przeprowadz!- 
li powstańcy pomyślny dla nich manewr, 
zajmując wyniosłość Cuchiller oraz biorąc 
licznych jeńców. Operacje piechoty  po- 
wstańczej były poparte przez działalność 
armii) ) 


Zagadkowa zbrodnia w pociągu 
ma związek z przemytem broni do czerwonej Hiszpanii 


PARYŻ, 22, 6. — W ubiegłym tygod- 
niu w wagonie pociągu, idącego z Paryża 
do Thionville, znaleziono zwłoki nieznane 
go mężczyzny z przestrzeloną skronią. Do 
chodzenie ustalilo od razu, że zachodzi tu 
wypadek zbrodni, Przy zamordowanym 
znaleziono papiery na nazwisko jednego z 
oficerów pułku, stacjonowanego w Thion 
ville, Przy bliższym zbadaniu okazało się, 
że papiery są fałszywe, i że oficer ów 
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Orlice po 


dniebne. 


Łódź wtorek 21 czerwca 1938 r. __ _ 


mu przewodniczący, prawdopodobnie wi- 
cemarszałek Schaetzel, wezwie posłów do 
zgłaszania kandydatów, 

Może być zgłoszony tylko jeden kandy 
dat, a wówczas wybór byłby dokonany 
przez aklamację. Zaraz po wyborze nowy 
marszałek obejmie przewodnictwo w Izbie, 
podziękuje za wybór i zamknie posiedzenie 
po czym uda się na Zamek, aby zameldo- 
wać Prezydentowi o swym wyborze. 

Nowy marszałek uda się następnie do 
marszałka Śmigłego Rydza i do prezesa Ra 
dy Ministrów, Wizyty oficjalne zajmą cza- 
su niemało, ale tymczasem Sejm będzie pra 
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Przed przyjazdem króla Anglii czynione są 


PARYŻ, 21.6. — W Paryżu czynione 
są gorączkowe przygotowania do wizyty 
angielskiej pary królewskiej, przybywają- 
cej, jak wiadomo, już za tydzień do sto- 
licy Francji. 

Tereny wystawy międzynarodowej od 
mostu Alma aż po Plac Zgody zostały już 
niemal całkowicie oczyszczone z prowizo- 
rycznyci, zabudowań wystawowych i przy 
wróconc d? dawnego stanu. Esplanada In- 
walidjów, stanowiąca jedną z najpiękniej- 
szych peispektyw Paryża jest już zupełnie 
wolna od budynków wystawowych. Zbu- 
rzono nawet wzniesiony tu przed trzema la 
ty prowizoryczny gmach, w którym coro- 
cznie wystawiano ostatnio salony malar- 
skie. 

Główne Cekoracje, jakie z okazji przy- 
jazdu królewskiej pary brytyjskiej wznie- 
sione będą w Paryżu, powstają na linii 
od Placu (iwiazoy do Placu Zgody. Na 
Placu Gwiazdy wzniesiono 12 wieżyczek, 
podtrzymujących dekoracje o barwach fran 
cuskich i angielskich. Na skwerze Pól Eli- 
zejskich, tak zwanym Rond Point des 
Champs Elysees, wzniesiono 10 obelisków 
o powierzchni lustrzanej, które we dnie 


lotników, którzy ostrzeliwali z karabinów 
maszynowych okopy nieprzyjacielskie, Ró- 
wnież ożywioną działalność przeprowadzi- 
ły samoloty bombowe, bombardujące na 
obszzrze nieprzyjacielskim liczne objekty 
wojskowe. 


PRZYWRÓCONE POŁĄCZENIE, 


BILBAO, 21.6, — Wojska powstańcze 
rzywródciły połączenie kolejowe - między 
enarroya i Valsequillo. 


ZBOMBARDOWANE OBJEKTY. 


SALĄMANKA, 21.6. — Lotnicy po- 
wstańczy dokonali w dniu wczorajszym 
szeregu nalotów na obszar nieprzyjacielski 
bombardując skutecznie wiele objektów 
wojskowych m. in. zbombardowane zostały 
lotniska w Prat de Lobregat i w Sabadell, 
porty w Gandii, Denii, Walencji i Barcelo 
nie, droga Sagonte — Walencja, dworzec 
koiejowy: w Puig oraz fabryka broni w Pu- 
zol, 
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$owieckie zioło 
mmda banku Anślii EE 
SZTOKHOLM, 21. 6. — Na tutejszym 
lotnisku szwedzkiego towarzystwa „,Aera- 
transport“ wylądował samolot sowiecki z 
ładunkiem 450 kg złota, W kilka godzin 
później ładunek złota załadowany został 
na samolot odlatujący do Londynu. Złoto 
przeznaczone jest dla banku Anglii, 


Rój pszczół pakasal rolnika. 


Dwa konie musiano dobić 


KRÓLEWIEC, 21. 6. — W okolicy Ins- 
terburga rój pszczół opadł w polu orzące- 
go rolnika i pokąsał go do tego stopnia, 
że musiał udać się do szpitala. Dwa konie 
przy pługu pszczoły tak pokąsały, że mu 
siano je dobić. 


przebywa w Thionville, ciesząc się dobrym 
zdrowiem, 

Francuskie władze policyjne odniosły 
znaczny sukces, ustalając w ciągu 24 go- 
dzin, że zamordowany żył w Paryżu na 
dość szeroką stopę z niewiadomych do- 
chodów i że podejrzany był o dokonanie 
oszustw czekowych. Nazywać się miał 
Hilarion. Cała sprawa w miarę postępo- 
wania śledztwa poczęła nabierać coraz 
bardziej sensacyjnego charakteru, gdy o0- 
kazało się, że zamordowany wyjechał z 
Paryża zupełnie niespodziewanie pocią- 
giem do Thionville i gdy w mieszkaniu 
jego znaleziono kilka tajemniczych depesz 
które wymieniały miasto Barcelonę i 
wspominały. o brygadzie międzynarodowej. 

Prasa wyraża podejrzenie, że zbrod- 
nia w pocłągu ma związek z przemytem 
broni do czerwonej Hiszpanii, który mógł 
być źródłem dochodów zamordowanego. 


Wskutek działań wojennych w Pirenejach 


n.efźwiedzie uciekają do Francji. 


PARYŻ, 21. 6. — Z pogranicza hisz- 
pańskiego w Pirenejach donoszą, że wsku 
tek działań wojennych w Pirenejach po 


skich Pirenejach co- najmniej podwoiła 
się 


NA PRZYJĘCIE KRÓLA... 


stronie hiszpańskiej, niedzwiedzie żyjące 


wygłodniałe niedźwiedzie napadły na pasą 


paz ' 


LNY UUŁLUDSŁEN. 


rrzed tekstem tj l-sza strona Ó0 gi 
m w. m-m 1 łam. str:6 łam: w tekście 
50 gr. nekrologi 40 gr, swycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 A 
najmniejsze ogłoszenie L30 gr. le 
bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia WODZE 
> 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 m 


Ceny ogłomreń niedzielnych są o 35 pro 
droższe. 


Xadi 


w Paryżu gorączkowe przygotowania. Na 


ilustracji — ustawianie obelisków dekoracyjnych na Polach Elizejskich. 


GIGANTYCZNE DEKORACJE PARTI 


Gorączkowe przyśołowania do wiz 
angielskiej pary królewskiej 


odbijać będą promienie słoneczne, w nocy, 
zaś snopy świateł rozmieszczonych  spe- 
cjalnie reflektorów. 

Przy wejściu do ogrodów  Tuilleries 
ustawiono po obu stronach głównej bramy 
gigantyczne dekoracje, przedstawiające 
herby republiki oraz herby angielskiego 
domu panującego. Jednym z największych 
efektów dekoracyjnych ma być przybranie 
wieży Eifila, z której szczytu, jakby z gie 
gantycznego, bo wysokiego na 300 mfr 
masztu, spływać będą dwie olbrzymie lā» 
gi: francuska i angielska, na które- zużyto 
1.500 metrów kwadratowych materii, 

W czasie trzydniowego pobytu angiel- 
skiej pary królewskiej w Raryżu, na uli- 
cach miasta odbywać się będą zabawy  lu= 
dowe i tańce na wolnym powietrzu, jak ma 
to zwykle miejsce w dniu święta: narodo= 
wego Francji 14 lipca. Studenci paryskiej 
akademii sztuk pięknych organizują wielki 
pochód i korowód samochodów, udekoro- 
wanych w sposób symboliczny. W pierwa 
szym dniu pobytu królowej i króla angiel- 
skiego zaimprowizowana zostanie na. Se= 
kwanie wspaniała gra ogni sztucznych, 
Instalacje, służące do tego celu, zbudowa= 
ne w okresie wystawy międzynarodowej, 
zostały ostatnio jeszcze powiększone. 


Bez przeszkód. 


Jak słychać, w jednej z miejscowości | Dla zmotoryzowanych jednostek artyleryj- 


skich nie ma dziś przeszkód terenowych. 


tam dziko w górach przesiedlają się na stro | ce się stado. Ludność wsi podgórskich, w |Na ilustracji artyleria włoska pokonywuje 
Straż leśna stwierdza, że |obawie o całość swych stadustanowiła spe | stromy teren z nadzwyczajną szybkością. 


f 
nę francuską. 
liczba niedźwiedzi, żyjących we francu- Į cjalne straże, 
Dolar 5.29 
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Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.27, funty szterlingi 26.28, franki szwaj 
carskie 121.40, franki francuskie 14.62 i 
kry włoskie po 21.80 


KIEDY MANY MORZE JUZ, 
BEZ $CIGACZY ANI RUSZ? 
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— uczestniczące w zawodach w Ramsgate, 


Nowę pilotki ang'slskie 
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og l2-ej Ceny od 50 gr. 


Str, 2. 
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Pocz w doi powszednie 
o 4. w soboty i niedziele 


Nieznani 


KRAKÓW, 21.6. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH, 


ZĄKRŁEGO KSIĘDZA. 


W Krakowie zmarł| trumnę tragicznie zmarłego kapłana w ich 


a m ma 


niedawno — udegłszy zatruciu gazem w ła fļinauzcleum — do czasu gdy zostanie wy- 
enie — r Lęalnóą; i rz 4.4 ji i A „WaS * p” a? 

zience w „domů księży“ przy ul. éw. | Lùdowany grób stały na cmentarzu miej- 
Marka 10, śp. ks. Stanisław Tenerowicz, | scowym. 


kapian diecezji Detroit w Stanach Zjedno- 
czonych, były profesor Seminarium polskie 
go w Orchard Lake. 

Został on pochowany w swej rodzinnej 
wiosce, Sękowej koło Gorlic. Dzięki uprzej 
mości rodziny państwa Długoszów złoż no 


RADOM, 22.6. — W ub. niedzielę 19 
bm. wieczorem w drodze powrotnej z ins- 
pekcji w Kozienicach przejeżdżał samocho 
dem przez Radom premier gen. Sławoj- 
Składkowski i na skrzyżowaniu ulic Mal- 
czewskiego i Żeromskiego jechał niewla= 
ściwym objazdem koło skweru, 
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Desperacki czyn służącej 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

ŁÓDŹ, 21 czerwca. — Dziś rano po- 
peita zamach samobójczy 23-letnia Zofia 
Jagodzińska, służąca, zamieszkała u swych 
pracodawców przy ul, Tramwajowej 3. Ja 
godżińska zamknęła się w swym pokoiku 
i otwerzyła kurek od gazu świetlnego. Do 
imownicy znaleźli ją w stanie nieprzytn- 
miym. Wezwany lekarz pogotowia miej- 
skiego przewiózł desperatkę w stanie cięż- 
kim do szpitala Ubezpieczalni. Przyczyną 
zamachu samobójczego  Jagodzińskiej był 
pocobno zawód miłosny. 


Pierwszy dzień lata 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 21. 6, — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 16 į pół 
stopnia powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej 
liry ciepłota wynosiła plus 14 stopni. 
Ciśnienie baromętryczne wzrosło do 756 mi- 
limetrów. Pogoda będzie słoneczna, ale nie- 
upalńa, po tym nastąpi częściawe» zachmu- 
rzenie, i i 

Porywiste wiafry z kierunków zachodnich. 


W dniach ostatnich nieznani złoczyńe 
cy pod osłoną nocy otworzyli podwój- 
na trui:nę śp. ks. Terenowicza. Cel tego 
„włamania i bliższe szczegóły na razie są 
nie zaane. Władze śledcze prowadzą ener- 
g.cziie dochodzenia, 


 Posterunkowy - służbista 


Zatrzymał auto premiera. 


Regulujący tam ruch posterunkowy Na 
wara zawrócił samochód premiera, pokazu 
jąc równocześnie znaki kierunkowe, wska- 
ując właściwy kierunek jazdy. 


Premier uznał słuszność uwag policjan 
ta i po przejechaniu właściwej drogi, za- 
trzymał się i przez kilka minut przyglądał 
się, jak pełni służbę posterunkowy Nawa- 
ra, po czym udał się w dalszą drogę. 


Premier polecił służbistego posterunko 
wego przedstawić do odznaczenia Krzyżem 
Zasług:. 


Po raz pierwszy w Łodzi | 


. Kawiarnia na Granicy 


W rol. gł, Harry Carcy, John Bcal, Armida 


ENTITE SZYBY TONA PRO SANE 


„BCHO” 
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KRAKÓW, 21.6 — Szosa bronowicka 
pod Krakowem była około godz. 8-ej rano 
widownią tragicznego wypadku. Autem cię 
żarowy:rs zdążała do Krakowa wycieczka 
powstańców śląskich z Katowic, 

Nieualeko Krakowa, gdy auto wymija- 
ło jadący z przeciwnej strony wóz, jeden 
z uczestników wycieczki, którzy wypełnia 
li plattórmę auta, wychylił się tak nieszczę 


000 


„ król i Caórzyysiiea 


W rolach gł: Fernand Gravet, Joan Blondeli 
Następny program; „Legion Smiąłych” 


zioczyńcy otworzyli tru nnęjęg Słowa o słup telegraficzny. 
mmm [ragiczna wycieczka powstańców śląskich 


śliwie że uderzył głową © stojący obok 
szosy s!'up telegraficzny. Siła uderzenia by 
ła tak wielka, że pasażer doznał złamania 
podstawy czaszki i w stanie ciężkim prze 
wiezjony został na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


Ofiarą. tego wypadku padł 34-letni Piotr 
Lach, ślusarz z Katowic, ul. Pocztowa 18. 


O dozbrojenie Polski na lądzie i morzu 


Walny ziazd delegatów Związku Ociemniałych ZołnierzyR P 
i Związku Inwalidów Wojennych R. P. Okr: Pom. 


GDYNIA, 21. 6. — W dniach 26 i 27 
b. m. odbędzie się w Gdyni dwudniowy 
zjazd delegatów Związku Ociemniałych Żoł 
nierzy R, P, i Okręgu Pomorskiego Związ- 
ku Inwalidów Wojennych R. P. 

W pierwszym dniu zjazdu po uroczy- 
stym nabożeństwie w kościele Serca Jezu- 
sowego odbędzie się w godzinach przed- 
południowych uroczyste otwarcie zjazdu w 
sali K. P. W. a o godz. 15-ej wycieczka 
morska do Jastarni. 

Dnia następnego od godz. 8.30 rano roz 


Zjazd Polskiej Macierzy Szkolnej 


WARSZAWA, 21,6. — W reprezenta= 


cyjnej sali Miejskiego Tow, Kredytowego | znających warunki 


w Warszawie, odbył się Zjazd Delegatów 
Kół Polskiej Macierzy Szkolnej. 


Po Mszy św. odprawionej przez ks. dr 
W. Bielawskiego w kościele św. Krzyża, 
Zjazd otworzył o godz. 10. prezes Zarządu 
Głównego Władysław Sołtan. Głównym te 
matem obrad była inicjatywa budowania i 
prowadzenia Kresowych Domów Oświato- 
wych PMS., przedstawiona wyczerpująco i 
znakomicie wypowiedziana w referacie Ja= 
na Michałowicza, prezesa Zarz, Okr. w 
Równem. 


ŻYCIE ZGIERZA 


 8ŁCZEGOÓŁY GROZNEGO POŻARU. HM 


‚Woda z Bzury ratowała syłuacie 


M Strat dotąd nie ustalono 


Wczoraj około godz. 14 wybuchł grożnyj wody pod ręką (brak w okolicy studni, wodę 


podwórzu, Nim spostrzeżono niebezpieczei- 
stwo stajnię ogarnęły płomienie, tąk że z tru- 
demi pierwszym ratownikom udało się wypro- 
wadzić konie, będące w bezpośrednim S4- 
siedztwie pożaru. 

Natychmiast zaalarmowano policję i -. 1% 
pożarną. Tymczasem ogień rozpowszechwiał 
się coraz bardziej i przerzucił się na 2 sąsie- 
dnie drewniane domy mieszkalne. Dachy za- 
jęły się błyskawicznie niema! w czach licz- 
nie zebranych, którzy nie mając narzędzi i 


gamie micz Ś | 0 4. AAA Z R MIO E KIA 


OTOMANE, garderobę, tapczan, 'eżankę, krze- 
sła, stól, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i va dogodnych warunkach, Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

o 605 (PRRĘGAENAE A A Z ZPP NEA 
ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran- 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef”, Nawrot 54-a, tel. 191-35. 


POTRZEBNA od zaraz manicurzystka, Abramow 
skiego 15, zakład fryzjerski. 

zs 2:0” RozzZ WEAR 
STANISŁAW URBANIAK Nowopo'ską 17 zgubił 
kwit kaucyjny na zł 15 wyd. w Elektrowni 


Łódzkiej. 
"Ea"! AOR CE MARMA RANNE PE 


CEGŁA do sprzedania w cezielni Wł. Lipow= 
skiego, Radogoszcz, Szosa Zgierska 101, 
tel, 160-99, 

|= z dwa: EZR r KE A 
WÓZ-wagon z umeblowaniem do sprzedania, 
Pranciszkowski, Łódź Piasta 15. 


= = -Á nM 


UWAGA: reklomowany miesiąc pokostu i wsze! 
kich farb, ceny najniższe. Pomorską 153. 


CHŁOPCA 


oraz stolarz podręcz! 


na praktykę do stolarza przyjmę 
potrzebny. Piotrkowska 


ty 


nr 104a, drugie podwórze. 


z tresurą do sprzedania, Wia 


FIES Dog roczn: 
a 12, sklep. 


domos: Wrób 


ANTONI WIŚNIEWSKI ml. Odyńca 13, zgubił 
kwit kaucyjny na zł 25— wyd, w Elektrowni 
Łódzkiej. 


POTRZEBNY krawiec, Chojny, ul. Bonifrater- 
«ka 8. Edward Błaszczyk 


ANIPLA PTASZYŃSKA zgubila służbowy bilet 


uczujowski, wydany przez Kolej  Elektryczną 
Łódzką. 
GONIEC z rowerem może się zaraz zgłosić do 


küni gończoch, Piotrkowska 90 


z nn NN m >DPDQDQDQSQ)>>>2>„>>mM2 2 — 2 


| pożar na posesji przy ul. Hordliczki 8. Z nie-| czerpali wszyscy ze studni miejskiej oddalo= 
znanych powodów poczęła płonąć stajnia wj nej o kilkaset metrów), 


musieli bezczynnie 
pesas na triumfy żywiołu. Rzucono się tyl- 

o gremialnie do ratowania dobytku z zagro” 
żonych domów, Błyskawicznie opróżniono 
mieszkania z płemących domów oraz 4 do- 
mów sąsiednich. Niestety wskutek pośpiechu 
ucierpiały nieco meb!. Cały dobytek jednak 
uratowano, Ochotnicza Straż pożarna przy- 
była niebawem, po czym przybyła również 
Straż Przemysłu Chemicznego. Jednak nale- 
żytej akcji nie megli rozwinąć z powodu bra=| 
ku wody, Dopiero długimi wężami poczęta 
czerpać wodę z płynącej o kilkaset metrów 
Bzury. 

Z chwilą otrzymania wody płonął were 
ły dom mieszkalny drewniany w podwórzu 
posesji Nr. 10, (stajnia pod Nr, 8 już Spło- 
nęła), dom drewniany Nr. 8, graz płonąć po-. 
czął szczyt drewnianego domu w podwórzu 
przy ul. Piaskowej 7. W bezpośrednim niebez 
pieczeństwie był frontowy dom przy ul, Hor-, 
dliczki 8 i 10. 

Gdyby nie woda, jeszcze moment, a spło | 
nątby cały róg ul. Hordliczki i Piaskowej za- | 
budowany gęsto starymi domkami. Przede 
wszystkim poczęto ratować zagrożone domy. 
Po wytężonej akcji udało się ugasić pożar w 
oficynie przy ul, Piaskowej Nr. 7 oraz zabez- | 
pieczono frontowe dmy pd Nr. 10 j 8. Poj 
csiągnięciu tego celu dopiero poczęto gasić, 
giówne ogniska pożaru. Akcja trwała prze- | 
szło półtorej godziny. Zgliszcza dogasżano 
do wieczora. : : 

W wyniku pożaru spłoneła stajnia, komór-| 
ki i pół domu na szkodę W. Maierskiej-Sta- 
siakowej przy ul. Hordliczki 8 oraz drewnia- 
ny dom w podwórzu przy ul. Hordliczki 10 
na szkodę Wacławskiego Łukasza i Koplina 
Michała. 

Straty trudno na razie określić, Nadmie- 
nić należy o fremialnym udziale tłumu w ra- 
tawaniu ddgytku pogorzelców oraz przy ga- 
szeniu pożaru. Pożar wczorajszy był niezwy- 
kle grożny dla domostw przy ul. Hordliczki. 
Na szczeście straż, dzięki dobremu wyposa- 
żeniu ziokalizowała pożar. 

Na miejscu policja przeprowadza docho- 
dzenie w celu ujawnienia przyczyn pożaru. 


JEŻELI JESTES ZNAWCĄ 


wiesz, że PIXIN to najlepsze mydło 
do golenia, 


Nadmierne opalanie się 


wywołuje piegi — stosuj więc krem 
ORO Metamorphose 


| 


Wybory uzupełniające władz. 


W dyskusji przemawiało 14 mówców, 
kresowe I możliwości 
realizacji tej inicjatywy. 

Sprawożdanie z działalności 
w 1937 r. złożył dytektor Józef Stemler. 
Po dyskusji uchwalono absolutorium dla 
Zarządu Głównego i zatwierdzono prelimi 
narz budżetu na rok 1938. W końcu za- 
łatwiono wnioski Kół i dokonano wyborów 
uzupełniających władz Towarzystwa. Wy- 
brani zostali: na członków: gen. Anders z 
Baranowicz, p, Jankowski z „Warszawy, p. 
Kański z Warszawy, p. Michałowicz z Rów 
teg; p. Miklaszewski z W 


Macierzy 


matklewiczowa z Wielunia, p. Softań z] 


Warszawy, p. Wojciechowski z Warszawy. 

Prezesem Zarządu Głównego Polskiej 
Macierzy Szkolnej na dalszy okres, został 
wybrany p. Sołtan. 


poczną się obrady zjazdu delegatów, a o 
godz. 13-ej uroczysta manifestacja Związ- 
ku Ociemniałych Żołnierzy R. P. i Związku 
Inwalidów Woj. R. P. w sprawie konsoli- 
dacji społeczeństwa i dozbrojenia Polski 
na lądzie i morzu. 


Na manifestację tę złożą się: przemó- 
wienie wojewody pomorskiego, ministra 
Raczkiewicza, przemówienia przedstawicie 
li Związku Ociemniałych Żołnierzy R. P. i 
Związku Inwalidów Woj. R. P., uchwale- 
nie deklaracji ideowej i wręczenie wojewo 
dzie uchwalonych kwot na Ligę Morską i 
Kolonialną. Fundusz Obrony Morskiej L. O. 
P. P. oraz Światowy Związek Polaków z 
zagranicy. — dekoracją członków Zw. 0» 
ciemniałych  Żoł. i.Zw. Inw -RP. przez p. 
wojewodę Raczkiewicza, odśpiewanie Hym 
nu Narodowego i zakończenie Zjazdu. 

Po tej manifestacji odbędzie się wspól 
ny obiad dla zaproszonych gości i uczest- 
ników Zjazdu, 
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CZŁOWIEK KULTURALNY. 
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PISMA 

O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 

Administrację — fistownie: Łódź, Żwirki 2 
lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 


OPEET OE 


W szkołach powszechnych i średnich 


ŁÓDŹ, 21 czerwca. — Dziś zakończo- 
ne zostały lekcje w roku szkolnym 1937-36 
w szkołach powszechnych i średnich. Mło- 
dzież szkolna udała się do kościołów na na- 


ROZDĄNO DZI$ $WIADECTWA, 


bożeństwa, po czym powróciła do szkół, 
gdzie odbyło się rozdanie świadectw. 

Nowy rok szkolny 1938-39 rozpoczęty 
zostanie z dniem 5 września. 


ZYCIE PABIANIC. 


Lakończenie straj robotników Kamaltatyj nyth., 


W Pabianicach od paru dni trwa strajk 
robotników sezonowych, zatrudnionych przy 
budowie kanalizacji, prowadzonej jak wiado- 
mo przez firmę „Drogomost*, Wszyscy ko- 
pacze, pomocnicy i murarze w liczbie ponad 
170 osób niezadowoleni z wysokości stawek 
zarobków na znak protestu porzucili pracę. 
Strajkujący domagali się podwyższenia za- 
robków do narm stosowanych przy podob- 
nych robotach w Łodzi oraz zapewnienia im 
prawa do zapomogi państwowej, gdy roboty 
kanalizacyjne zostaną przerwane. 

Pertraktacje w tej sprawie pmiędzy dele- 
gatami robotników a przedstawicielami firmy 
„Drogemost* w Pabianicach trwają w dal- 
szym ciągu, Jak nam komunikują z miarodaj 
nych źródeł istnieje możliwość rychłego zli- 
kwidowania zatargu, bowiem firma godzi się 
na pewne podwyżki płac robotniczych. P0- 
nadto wobec przedłużenia budowy kanaliza- 
cji do ulicy Pułaskiego roboty kanalizacyjne 
będa trwało taki okres czasu, jaki potrzebny 
będzie do uzyskania zapomogi państwowej. 

jak nam komunikują w. ostatniej chwili 
strajk robotników sezonowych przy budowie 
kanalizacii w Pabianicach został zakończo- 
ny. Wobec częściowego uwzględnienia przez 
firmę „Drogomost'* żadań robotniczych, k0- 
pacze, murarze i pomocnicy powrócili do 
pracy. 

SCHWYTANY ZŁODZIEJ. 

Policja pabianicka schwytała na gorącym 
uczynku kradzieży niejakiego Kaczmarka 
Adama Piotra, zamieszkałego w Łodzi przy 
ul, Sieradzkiego 26, który usiłował dokonać 
kradzieży w mieszkaniu Banat Marianny przy 
ul. Północnej 19, Złodzieją odstawiono do 
aresztu mejskiczo do dysnrzycji władz są- 
dowych. 


NIESZCZĘE JLI +Y WYPADEK, 
-leini Konarski Władysław (Kościusz- 
ki Nr, 1) jadąc na wozie swego ojca, spadł w 
pewnym momencie z wozu na bruk uliczny 1 
doznał pęknięcia czaszki. W stanie ciężkim 
odwieziono nieszczęśliwego malca do szpi- 
tala Ubezpięczalni Społecznej w Pabianicach. 


170 sczomowców powróciło do pracy EH 


OBCHÓD BOŻEGO CIAŁA W PARAFII 
NOWOMIEJSKIEJ. 


, Ubiegłej niedzieli parafia N, M. P: na 
Nowym Mieście święciła podniośle uroczy- 
stość Bożego Ciała, Niezwykle długa i liczna 
procesja przeszła ulicami Zamkową, Fabry- 
czną, Moniuszki, Marii Konopnickiej i spò- 
wrotem ulicą Zamkową do kościoła. Ulice 
rzybrane były w zieleń, okna mieszkań ude- 
korowane obrazami świętych z płonącymi 
świecami. Ołtarze przygotowane zostały nie 
zwykle starannie i okazale, Na wyróżnienie 
zasługuje ołtarz przy schronisku dla umys- 
słowo-chorych, który celową pomysłowości: 
i dekoracją przewyższał wszystkie inne, W 
uroczystościach tych wzięło udział mnóstwo 
wiernych z terenu całego miasta i okolicy. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Miejski Kinematograf Oświatowy przy uli- 
cy Gdańskiej wyświetla ciekawy film 


| 


Nr. 170 


+DARZENIĄA I WYPADKI. 


(—) W Gdańsku odbyły się “uroczystości 
związane z 5 rocznicą objęcia władzy w 'Gdań- 
sku przęz tuarodowych socjalistów. Na po$iedze- 
nie Vólkstagu przybył posłowie w mundurach 
hitlerowskich. Głównym punktem  uroczystezo 
posiedzenia było przemówienie prezydenta Grei- 
sera, który podnióst zasługi gauleitera Fórstera 
i podkreślił lojalny stosunek władz gdańskie! 
do Polaków i stwierdził, że Gdańsk jako wol: 
ne miasto służy pokojowi powszechnemu. 


(—) Wczorał sam zgłosił się do prokuratury 
w Warszawie b. poseł Idzikowski, skazany wraz 
z b. vicedyrektorem departamentu  Micha'skim 
na więzienie i utratę praw. Idzikowskiego -0d- 
prowadził policjant do więzienia ną „Pawiaku”. 


(—) W Warszawie odbyło się zebranie rady 
Związku Izb Rzemieślniczych R.P. Obecni byli 
premier gen, Sławo|-Składkowski i minister Ro= 
man i szereg wiceministrów. Premier podkreślił 
życzliwy stosunek rządu do rzemiosła polskie- 
go i współpracę rzemiosła z Państwem, Następ 
nie omówiono doniosłą sprawę Uprzemysłowie- 
nia wsi i szko'enia nowych sil w rzemiośle. Na 
zakończenie obrad omówiono sukcesy rzemiosła 
polskiego na wystawie w Berlinie, 


(—) Ministerstwo Spraw Zagranicznych wy= 
jaśnia, że załatwianie spraw paszportów zagra 
nicznych wymaga co najmniej 10-dniowego 0- 
kresu, 


(—) Podpisany został w Warszawie układ 
pomiędzy Polską a stolicą Apostolską w spra- 
wie ziem, kaplic i kościołów pounicikch, zabra- 
nych nam w czasie zaboru przez Rosję. Uklad 
ze strony Rzymu podpisał arcybisk, Cortesi) w 
imieniu rządu polskiego min. Beck. 


(—) Obliczono, że Chiny w. czasie obecnej 
wojny z Japonią straciły już 1 milion Żołnies 
rzy. i 


(—) W Biskupinie zmalezlono obecnie nowe 
wykopaliska w postaci zabawek, kosztowności 
| narzędzi oraz naczyń domowych z 5 i 7-g0 
więku przed Narodzeniem Chrystusa, 

(—) Wczoraj zamknięta została w Łodzi wy 
stawa higieniczna, zorzanizowana przez ZUS i 
Ubezpieczalnię społeczną w Łodzi. Na uroczy- 
stości zamknięcia przybyła wycieczka z Mini- 
sterstwa Opieki Społecznej. Wystawę zwiedzi- 
ło w Łodzi około 600 tyś. osób. 


(—) Dnia 26 bm, odbędzie się zebranie Na- 
częlnej Rady Adwokackiej, na którym wybrani 
przez rady adwokackie oraz mianowani człon= 
kowie Naczelnej Rady dokooptują 6 członków. 
Tak skompletowana Naczelna Rada Adwokacka 
dokona wyboru swego prezydium, wydziału 
wykonawczego oraz wyźszego sądu dyscyplinar 
nego, da'ej dokona wyboru 8 członków do lzby 
do spraw adwokatury przy Sądzię  Najwyź- 
szym, która to Izba składa się z 12 sędziów Są 
du Najwyższego oraz 8 adwokatów, Wreszcie 
Rada Naczelna powoła rady adwokackie i sądy 
dyscyplinarne dla wszystkich izb adwokackich 
w kraju. 

(—) Wczoraj wieczorem nastąpiło wyprowa- 
dzenie a»włok ś.p. marszałka Sejmu St Cara z 
kaplicy w gmachu sejmu do Katedry św. Jana. 

Trumoę ze zwłokami śp. marszałka Cara 
wzięli na ramiona wicemarszałkowie Sejmu O= 
raz przewodniczący sądu mąrszałkowskicga: i 


"|póńteśli iq! ne” dziedziniec -sejmowy ustawiając 


na . Karawanie. 

Na czele konduktu żałóbniegó niesiono ticz- 
ne wieńce, 

Wzdłuż u'jc, którymi kroczył orszak żałob- 
ny, gromadziły się tłumy publiczności. Końdukt 
zatrzymał się przed katedrą św, Jana, Trumnę 
ze zwłokami śp. marszałka Cara wzięli na ra- 
mlona dyrektor i urzędnicy biura Sejmu | za- 
mieśsli ją do katedry, ustawiając na katafalku. 


(=) Naczelnik wydz. społ.-politycznego w 
Urzędzie Wojewódzkim Łódzkim dr Wrona 
przyjął delegację pastorów ewangelickich i po- 
informował ich o stanowisku władz po'skich w 
stosunku do toczącej się na terenie kościoła 
ewangelickiego w Polsce walce narodowościo= 
wej. Nacz, Wrona podkreślił, że władze pol- 
skle nie będą tolerowały. żadnych wyczynów 
rozpolitykowanych kół nacjonalistycznych. Rów 
nież nacz. Wrona przyjął przedstawicied Nic- 
mieckiego Zw. Ludowego | prasy niemieckiej 
narodowej, zaznajamiając ich z postulatami 
władz państwowych odnośnie sprawy nićmie- 
ckiej i kościoła ewangelickiego. 

(—) Pod Mińskiem władze sowieckie odkry 
ły i zniszczyły jedną z tajnych stacyj radios 
wych antystalinowskich, Stację wykryto w le- 
śniczówce'w czasie obławy na przemytników. 

(—) W pobliżu miejscowości Pyry pod War 
szawą spadł samolot cywilny z Krakowa, Za- 
palił się on w powietrzu. Piot wyskoczył ze 
spadochronem, który się nie otworzył. Śmierć 
ponieśli oprócz pilota feszcze dwaj  pasaźżero= 
wie — inżynierowie z Krakowa. 

(—) W Ozorkowie załatnał się -pod autem 
ciężarowym,  transportującym świnie I drób 
most na Bzurze. 2 ludzi zostało rannych, część 
żywego towaru poduszona. Most był drewniany 
i miał stare spróchniałć belkowania. 


(—) Prokurator Sądu Okręgowego w Łodzi 
umorzył dochodzenie karne przęciwko prezeso- 
wi „Pracy Polskiej” Szulcowi i redaktorowi od 
powiedzialnemi „Orędownika” Maciągówi, oskar 
żonym o obrazę pamięci Marszalka J. Piłsud- 
skiego. 


(=) W Sądzie Okręgowym w Łodzi odbyła 
się rozprawa przeciwko 12 radnym narodowym 
i jednemu radnemu socja'stycznemu ze Zgierza, 
których oskarżył urzędnik Zarządu Miejskiego 
o znięsławienie. Sąd uniewinnił w$zystkich 0- 
skarżonych, którzy przeprowadził dowód praw 


p. t.| dy, iż oskarżyciel urzędnik Dynowski zajmował 


„Koniec Pani Cheyney* z Joan Crawford w] się poufnym Informowaniem o szeregi osób, 


roli głównej. 


Ważne posiedzenia zarządu głównego 
EA ZW. AKAJSTRUW FABRYCZNYCH, BE 


ŁÓDŹ, 21.6. — Dziś w Okręgowej In- 
spekcji Pracy odbywa się konferencja z 
przedstawicielami dyrekcji i robotników fa 
bryki „Dentalia* przy ul. Dowborczyków 
nr 3, Jak wiadomo w fabryce tej trwa od 
dłuższego czasu strajk okupacyjny robot- 
ników. Dziś najnown'ej zatarg zos'anie zli 
kwidowany. 


NA STAŁE DO WARSZAWY. 
Antoni Grabowiecki, kierownik 
kotonowych w Oddziale łódzkim 


P; 


spraw 


ZPZZ przeniósł się na stałe do Warszawy, 
gdzie będzie czynny w Centrali ZPZZ. Jė- 
go agendy łódzkie przejął kierownik **dz- 
kiego ZPZZ p. Lucjan Sumiński, 


Dziś odbędzie się posiedzenie zarządu 
oddziału łódzkiego, a jutro posiedzenia Za 
rządu Głównego Zw. Majstrów Fabrycz- 
nych. Na obu posiedzeniach omówione zo- 
staną dalsze sprawy związane z długotrwa 
łym zatargiem majstrów z przemysłowca” 
mi. 
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Czy Tallin juž jest skoń ? = TYTONIU 
z y Tallin już jest skończony? =ZONA KROLA 
ŚCI = — = = 
ai © | fa straciła klejnoty i pieniądze. ns 
Ze- 
boo Henryka Mortiner-Davis, należąca do;dzenie 3-letniej kary za oszukaństwa W 
rei- o> kanadyjsko-angielskiej w Paryżu, jest| „aferach* i różnych sprawkach handlo= 
jera małżonką króla tytoniu w Montreau. Przy | wych. 
siel =. = n> , | ul. Faber'Nr. 4 zajmuje ona wspaniały apar 
© | æ WYSMIENITY NAPOJ Z BOROWEK.Ęnn sio sie z inych roko: 
, * |Równocześnie wynajmuje taras na. dachu 
e E , Tallinn, w czerwcu. Įbą, stanowi zgrzyt nie do darowania. uparci i skryci, ale pomimo to radość życia dla urozmaicenia czasu swym licznym goś- 
kim Pamiętałem z czasów przedwojennych Niechętnym krokiem podszedł ze mną |tryska z ich jasnego spojrzenia. Prawie |CIom . 
od- Revel, malownicze miasto nadbałtyckie, dzi |mój towarzysz pod olbrzymi sobór prawo- |wszyscy Są blondynami lub szatynami. Bru Onegdaj o godz. 5 po południu przed 
ku”, siejszą stolicę Estonii Tallinn, więc bardzo | sławny. netów nie widać. opuszczeniem apartamentu włożyła do ko- 
sio byłem ciekawy obecnie jego wyglądu. — Zostawili nam ten miły podarek mru|  — Musimy jeszcze pojechać — powie- | perty dwa pierścionki, jedną bransoletkę 
byli Estonia, kraj wiełkości Belgii, liczy |knął. Największy dzwon w środkowej ko- |dział mój cicerone do parku Katarzyny, ofia |! szmaragd. Do tych diamentów dołożyła 
ir 1.200.000 mieszkańców, z czego 132.000 j pule waży 16.000 kilogramów. > rowanėgó miastu przez Piotra Wielkiego. drugą kopertę zawierającą 8.000 fr. Wszy- 
kié- przypada na Tallinn. Nowoczesne miasto zbudowało się i bu- Stamtąd zaprowadził mnie on do mu- |Stkie te kosztowności złożyła do kasy ognio 
stęp Sprzed dworca, zamiast dawnej konnej |duje dalej w szybkim tempie. Wznoszą się |zeum estońskiego, gdzie podziwiałem ory- trwałej. Klucz od niej schowała nod podusz x 
vie- dorożki wygodna limuzyna zawiozła mnie podniebne geometryczne bloki. Sklepy ma- |ginalną sztukę ludową, a na zakończenie | kę, leżącą na podłodze. Około północy wró Słońce i wod 
Na l do hotelu o luksusowym międzynarodowym iją piękne wystawy, ruch jest ożywiony. Kur | miłego dnia zrobiliśmy spacer nad „Jezioro ciła do domu. Nazajutrz rano o 10 stwier- d x 
"a wyglądzie. Obok nowocześnie urządzone- sują takie, jak w Warszawie, czerwone |Łez Lindy", matki bohatera narodowego dziła, że kasa jest otwarta a klejnoty znikły. cuda sprawiają, 
= go widnego numeru czekała na mnie wy- |autobusy. Kalevipoega. Zawiadomiony komisarz policji natyca- gdy Krem Uroda 
p | tworna wyłożona ceramiką łazienka. Kawiarnie nęcą przechodniów, Nie ustę — W tym jeziorze — objaśnił mnie mój miast przybył celem przeprowadzenia śledz do pomocy mają. 
"ge Nie zwlekając, skorzystałem z telefonu |pują w niczym innym podobnym lokalom | towarzysz żyje gnom. Ukazuje się czasami |twa. Służba składająca się z 7 osób, do- 
| | dałem znać o swym przybyciu miejsco- |na Zachodzie. Są miejscem spotkań towa- | nà brzegu i zapytuje przechodniów, czy |Skonałe opłacona wcale nie jest posądzana PULSA KREM URODA 
ład | wym moim znajomym. Jeden z nich, wolny |rzyskich, a do największego szyku należy | Tallin już jest skończony. Trzeba zawsze |przez milionerkę. Natomiast jeden z dwóch CHRONI I OŻYWIA CERĘ. 
jra- | tego dnia, z całą gotowością ofiarował mi|wśród pań bytność w kawiarni o 11-ej. |zaprzeczyć, bo gdyby ktoś nięopatrznie po- przychodnich froterów został aresztowany 
Na- | się za przewodnika. Daje to świadectwo wysokiej stopy życia, |wiedział, że: tak, gnom wciągnąłby go na nie za kradzież klejnotów, lecz za nie odsie 
e — Rad będę pokazać Polakowi nasze |mniej wytworne bowiem osoby o tej porze dno, 
i miasto — zapewnił mnie ze zrozumiałym |z konieczności muszą się zajmować sprzą- Odbyliśmy jeszcze łodzią ulubioną . 
w uczuciem dumy. r i taniem i gospodarstwem. 7 i przejażdżkę tallinnian po obrzeżonej szu- Dramat miłosny przed fabryk A 
nig f Narody nadbałtyckie istotnie przez krót- Wstąpiliśmy więc i my na ciastka i ka- |warem Piricie. Wdal ciągnęła się równa, 
|| ki okres odzyskanej niepodległości doko- |wę mrożoną. Musiałem też skosztować na- porośnięta brzeziną, nieco  melancholijna zemsta porzuconej kobiety» 
>we |  nały cudów. rodowego wyśmienitego, napoju z bo-|wieś estońska. Pola są usiane bryłami ró- i $ 
ości | Zaczęliśmy wędrówkę od stanowiącej |rówek. żowego granitu zniesionymi przez przed- Kilka gorzkica wyrzutów, kilka zdań |jwróci do niej, lecz znać jej więcej nie chce, 
-g0 | serce stolicy starej dzielnicy Dombergu. Po- Ludzie w Estonii wyglądają zdrowo i|potopowe lodowce. brutalnych, dwa strzały, zbiegowisko prze- |wyjęła z torebki rewolwer i po postrzeleniu 
e | śród okrągłych baszt i murów obronnych, | silnie, Długoletnia niewola dziejowa wyci- Wirecki. chodniów około 2-ch ciał leżących w kałuży |kochanka sama śmiertelnie zraniła się w 
5. | otaczających średniowieczny labirynt cias- |snęła na nich swoje piętno. Są podobno *% 1 krwi przed fabryką — oto bilans krwawe- skroń. Argentin w stanie bardzo groźnym 
zy- nych uliczek, kamiennych schodków i wąs- EZ PA oe go dramatu miłosnego. Gdy 22-letnia Su- |został odwieziony do szpitala St.-Antoine 
jni- kich kamieniczek, wznosi się katedra świę- zanna Maec przekonała się, że jej 28-letni |w Paryżu. 
dzie tego Olafa, wzniesiona przed 700 laty. kochanek Marcel Argentin nie tylko nie po- 
Przyczajona na wzgórzu granitowa warow- Nowe bombowce. 
Na- nia, oparła się wszystkim najazdom. ; 
A e ERC" aE NIEPOSŁUSZNY KLIENT. 
ŻW, duński Eryk IV. Pogańscy wówczas Estoń- | 
Ra czycy zwali go „Taani Linn“, (Zamek Duń Em  Straszliwa eksplozja w Bukareszcie, ECU 
jału ski), stąd nowsinła nozwa Tallinna. 
zby Z czacom przyjęła się duńska nazwa W Bukareszcie spłonął w tych dniach |wszedł do składu z zapalonym papierosem. 
Yi- „Refweli“ (Revelj, a Waldemar JI zbudo- wielki skład benzyny, należący do towarzy- | Wówczas pobiegł on za nieposłusznym, je- 
Są wał dookoła 'lasztoru mury o milowym ob stwa Credilul Minier. Eksplozja była tak |dnak już było za późno, bowiem zapaliła 
zcie wodzie. Przetrwały one do dziś, prześlizgu- straszna, że w całej dzielnicy wyleciały 'się para benzynowa, powodując wybuch 
ady jąc się między nowoczesnymi budowlami, szyby z okien. 15.000 litrów benzyny, zbiornika. Trzech pracowników oraz spraw 
«ca || co tworzy ciekawe architektoniczne. efekty. umieszczonych w jednym zbiorniku, spłonę |ca nieszczęścia spłonęli w magazynie. 
wà- Po Duńczykach Estonią zawładnęli ło, rozrywając zbiornik. Powstała wielka — 
a Z Krzyżacy, a od 1721 roku zagarnął ją na panika na ulicach, bowiem orientowano się 
ina. | 197-letnią niewolę, Piotr Wielki. żę wszelki ratunek znajdujący się w skła- 
ara | Ślady wszystkich tych ciężkich kolei 10- dzie osób, nie będzie możliwy. Akcja ra- 
"a |] su są widoczne w Tallinie i składają się na tunkowa trwała zbyt długo i w rezultacie 
jąc malowniczą wymowną całość. nie doprowadziła do uratowania życia pra- 
Niestety, charakteryzujące. ludy „półno- cowników składu. Jeden tylko pracownik 
z= i cy zamiłowanie do błyszcząc. czystości pod zajęty w kantorze przy drzwiach wejścio- 
ob- szepnęło niefortunny W tymiwynadku po- wyca ocalał, ponosząc ciężkie poparzenia. 
ukt myst odświeżania czcigodnych historycz- On też udzielił wyjaśnień, co mogło być 
nig nych zabytków. Na przykład, przepiękny przyczną katastrofy, Mianowicie jeden ze 
ra- gotycki ratusz, pociągnięty ziclonkawą far- Najnowsze typy samolotów francuskich. stałych klientów "mimo jego ostrzeżeń 
za* 
i 
w 
ee Helena LIP K OWSKA Dudzina dżiś nie łajała, nie wymyślała. 1 ona czuła to mi oddasz— Adam wyjął swoją chustkę i podał mal- | — Chyba pójdzie do domu, poczeka jeszcze do wię- 
PW się niewyraźnie: może Jan opuścił nazawsze dom rodzi- cowi. | czora, może [an dostał pracę przy odgarnianiu. śniegu? 
ka cielski, a zapytany o przyczynę przez ojca, wyjawi mu ją — Dobrze, dziękuję. Pan Duda obiecał! — zapiszczał | A jeżeli nie wróci? Wtedy trzeba będzie dać znać policji.. 
jol- ó W bez ogródek? przeraźliwie, biegnąc z powrotem do swoich kompanów, | Adama coś ścisnęło za gardło. Z głową nisko opu= 
jów | 5 ] Potrzebne też było to wczorajsze? Po co ten Stasiek | — Taki to i chłodu nie czuje — jak żywe srebro cią- szczoną podążył w kierunku domu. 
ja | zampəns í e przylazł? gle w ruchu — uśmiechnął się Adam. — Mój Boże, byleby mu się nic złego nie stało, by= 
ciej | - mi Nagła niechęć do zięcia szybko rozrosła się do roz- Lubił dzieci. © Za nim i za Bączkową chodziły gro- le... wzdrygnął się, odpędził straszne podejrzenie. W ser- 
ile- | Z C i g> miarów złości, która skupiła się na przedmiotach wpada- madką całą i gdyby nie Dudzina, pełnoby ich było w do- cu jego zbierała wielka złość. Biedny chłopak, czy to 
| y jących jej kolejno pod rękę. | mu wnich o każdej. porze dnia. miał lekkie życie z tym wiecznym wymyślaniem matki? 
Tiki | Éa Wyłysiała szczotka z furią walita o nóżki od stolu, Wiatr miótł tumańami śniegu, mglistą zasłoną zasnu- Przecie tak nie można, trzeba pamiętać, że swoje się 
nej Powieść 37 podrzuciła stołeczek, który wywrócił się z hałasem; po- wał ulicę, siekł w twarz, przenikał za kołnierz. przeżyło,że młodzi muszą mieć choć odrobinę radości. 
jw: i ten rondle poczynały tańczyć na blasze, napełniając p9- Spotykani po drodze ladzie biegli,trzymając się bli- Adam Destchnął, podniósł głowę i nagle serce zd- 
za. kój metalicznymi dźwiękami, wreszcie zawartość cebrzy- żej murów, twarze zaczerwienione wykrzywiał zabawny trzymało mu się w piersi: rozszerzonymi oczyma śledził 
ze ka z pomyjami wylała się na podłogę i ciekła m4 grymas. tam przed sklepem rzeźnickim dobrze sobie znaną Sszczu= 
w K ] i strugą. — W taki ziąb — myślał Adam — to i o zmartwie- płą, wysoką, postać młodzieńczą. 
s. z ors +. — Cholera! — wyrwało się z ust Dudziny. niu człowiek zapomina, jedna go chęć pcha naprzód, by- — Janek! 
spia belgijski Bonduel Wykrzyknik-ten wywarł decydujący wplyw na po- j le prędzej do ciepłego schronić się kąta. Ale wiatr osłabły ze wzruszenia głos na bok odnosił. 
ęść stanowienie Adama: pójdzie do Strusiów, może lan oyt i Kulit się w swej samódziałowej kurtce, ręce zasuwał | — Janek! 
Iny tam wieczorem, może coś wiedzą? głębiej do kieszeni. Pchnięte ręką, Adama drzwi zakłada Tym razem Jan usłyszał, poszedł wolno naprzeciw 
i Nie lubił co prawda Sirusiów, ale co robić? stolarskiego Strusia otworzyły się przy akompaniamen- ojca. 
s0. W sieni już objęło go lodowate powietrze, ale nie wró- cie chybotliwego ostrego głosu dzwonka — Gdzieżeś to był, chłopcze? Taki już o ciebie nie- 
od cit do domu po jesionkę. Zapiąl tylko szczelniej ,kurtrę | W pierwszym pokoju było pusto i mroczno. Dopiero spokojny byłem, 
w i ręce wsunął do kieszeni. po chwili Adam słyszał, jak drugie drzwi otworzyły się Jan wyciągnął rękę na powitanie, ale nie patrzył na 
— Panie Duda, panie Duda! iw głębi zamajaczyła jakaś postać, ojca. 
yła Adam odwrócił głowę, zatrzymał się na środku pod- — Pan sobie życzy? — Tatusiu chciałbym z tobą pomówić... 
żę wórza. Adam poznał głos panny Walerci. Jego twarz pobladła i lekko obrzmiała, woreczki pod 
Ro W głębi dzieci zwartą gromadką zawzięcie na czymś — Dzień dobry pani, przyszedłem zapylać, czy nie oczyma mówiły o nadmiarze wypitego alkoholu. 
«a deliberowały, niczym świergocące stadko wróbli — stam- było tu czasem wczoraj mojego Janka? Adam w milczeniu patrzył na syna, potem z politowa- 
val tąd to dobiegło go wołanie. | Walercia podeszła bliżej. Podejrzliwie patrzyła „a nie poruszył głową. 
— Panie Duda! —- siedmioletni malec, podskakując Adama, usta jej wydął lekki wyraz pogardy. — No to pójdziem do chałupy. 
i na jednej nóżce leciał w jego stronę. — Jak to pan nie wie? — Nie, tam matka, chodźmy gdzie indziej. 
— Proszę pana, oni mówią — oni chcą— przełykał Adamowi zrobiło się naraz bardzo gorąco. — To dokąd iść? zastanowił się Adam? — Aha, już 
prędko ślinę i ręką ocierał połyskliwą strużkę, ciekącą — Nie, nie widziałem Janka — głos jego był schry- wiem, zajdziemy do Bączkowej. 

Z nosa — zrobić narty — ciągnął — z tych sanek, co to pnięty. W podwórzu opadły Adama tym razem wszystkie 

pani Bączkowej podarowali jej państwo? — No ładnie się tu zachował pana synek! schlał się dzieci, wołając: 

i Duda uśmiechnął się. jak nieboskie stworzenie i burdę zrobił taką, że mało lu- — Narty, panie Duda, narty! ale spłoszone niecierpli- 
y — Hm, nie wiem, muszę zobaczyć. dzi nie pozabijał. wym ruchem ręki Jana, szybko odbiegły. 
M — A pan pomoże? padło nieśmiałe pytanie. Adam uszom swoim nie wierzył. Bączkowa była ogromnie zdziwiona tą niespodziewa - 
t- — Dlaczego nie, pójdę tylko na chwilę do miasta, — Janek burdę zrobił? ną wizytą, ale uprzejmie zaprosiła do siebie, 

a jak wrócę, pokażecie mi te wasze sanie. Ale dlaczego Osłupiały, patrzył na pannę Walercię i czuł, że coś tu — Ja zaraz wychodzę do moich państwa, ale proszę 
du z taki dyżu chłopiec jak ty do szkoły nie poszedł i chustki było nie w porządku, że Janka sprowokowano chyba. rozgościć się, jak w domu, a klucz, wychodząc, niech pan 
fa zwyciężył na ósmym etapie w d sa nie zy sobie? Spod nachmurzonych brwi rzucił. dziewczynie nie- z sobą zabierze, panie Duda 
sd biegu kolarskim dookoła Niemiec OROS NETIA PZY SERE portów maa E EE N CE PRZEZ ZOZ f MIE 
Z- Malec podskakiwał na miejscu. chętne spojrzenie. Po wyjściu Bączkowej, Jan długą chwiłę jeszcze mil- 
C — Bo jak zimno, to z nosa kapie, a mamusia chustkę — No to pójdę sobie — do widzenia. czał. Z łokciami o stół wspartymi, z głową między dłoń- 
A | w pokoju zamknęła i na targ poszła i klucz wzięła, a do Był znowu na ulicy, zrobił kilka kroków, ale wnet się mi, patrzył spod nasępionych brwi przed siebie. 

Ń | szkoły to po obiedzie chodzimy. zatrzymał: dokąd udać się, kogo pytać o Janka? A może >? (d. c. n.) 
mamusią. | chłopcu nrzvtrafiła sie co złego? — serce zabiła mocna 


— Czekajno, weź tymczasęm., a tak wróci 
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|KRATECZKI. 


LUBA LE SLULILI. Kuzanista. temperamentem 


W b. r. nastąpi dalsze rozszerzenie sie-| 
ci urzędów pocztowych, zarówno w cen- | 
trum miasta, jak i na przedmieściach. Obec 
nie wykończony: jest lokal urzędu poczto- 
wego, przy zbiegw ulic Zielnej i Próżnej. 
Urząd Pocztowy przy uł. Zielnej Nr 49 o- 
twarty ma być jeszcze w końcu bm. 
e " * 


Z okazji zakończenia roku szkolnego: 
prywatna żeńska szkoła gospodarcza pod! 
wezwaniem św. Józefa zorganizowała wy- 
stawę na temat „Przysposobienie wojsko- 
we kobiet", jako wynik  przesłuchanego: 
przez uczennice kursu przysposobienia do 
obrony krajw. 

Wystawie nadano charakter informacyjj 
no-propagaudowy przez zobrazowanie woj 
skowych służb pomocniczych, do których: 
dostęp otwarła kobietom nowa ustawa o 
powszechnym obowiązku wojskowym. 
Przed oczyma widzów przesunęły się apa- 
raty służby łączności — centrata i łącznica 
telefoniczna, radiostacje nadawcza i odbior 
cza, tarcze sygnaligacyjne. W dziale służ- 
by kancelaryjna-biurowej — obieg pism 
wojskowych i ich wzory, w dziale zaopa= 
trzenia armii — pełne oporządzenie żołaier 
skie, z podaniem norm czasu, potrzebnych 
na jego wykonanie. Dałej sprzęt kuchenny 
i szczegółowe normy żywienia, wymiac i 
skład należności żywnościowej normalnej 
oraz leczniczej, jadłospisy dostosowane do 
warunków miejskich i wiejskich z poda- 
niem ilości produktów na osobę i z poda- 
niem ich zawartości kalorycznej. 

W zakresie oplgaz. i oppoż. zgromadzo 
no tablice uszkodzeń ciała ludzkiego przez 
gazy, maski, ubrania  przeciwiperytowe,| 
próbki środków odkażających i leczniczych | 
oraz sprzęt przeciwpożarowy pod wielkim 
napisem, przypominającym każdej osobie 
zwiedzającej wystawę, że podczas wojny 
,łrontem będzie jej własny dom — napa- 
stnikiem gaz i ogień, a obrońcą — ona sa-| 
ma”, W dziale sanitarnym figurowała ap- 
teczka, dostosowana do potrzeb stant wo- 
jennego oraz pełny ekwipunek sanitariusz- 
ki a w dziale służby oświatowej znalazło się 
to wszystko, co dostarcza żołnierzowi wie 
dzy i godziwej rozrywki, a więc bibliotecz 
ka polowa, pisma żołnierskie, gry różnoro 
dne, zeszyty i fotografie z zajęć świetlico- 
wych — zgrupowane pod hasłem: „Gdy 
Miesiesz żołnierzowi oświatę, gdy chcesz 
go rozerwać „gdy mu poświęcasz chętnie 
si a: czas i swe usługi == dodajesz mu o- 
tuchy i prowadzisz go do zwycięstwa”. 

koła na Sewerynowie, zapoczątkowu 
jąc ten rodzaj wystawy, pobudzi niewątpli 
wie inne szkoły zawodowe żeńskie do szla 
chętnego współzawodnictwa. 


me 


nie jest za późno! 
m „o zdrowiu, tym bardziej 
eżeli cierpisz na chorobę: NE- 
EK, PĘCHERZA su BY 
KAMIENI ZÓŁĆJOWYCH 
ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy poda- 
gryczne, wzdęcia brzucha, od< 
sy TE sie ao spodi będzi 
obstrukcji. — Pa e y nie e 
za k in — | dużej ziół wóczo- 
nych „DIUROL“ Gąseckiego, które zapo- 
egają gromadzeniu się kwasu moczowego 
E mnych szkodliwych dła zdrowia substancji 
zatruwających organizm. —— Daiś jeszcze kup 
pudełeczko ziól „DIURÓL”* Gąseckiego, a 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginal- 
ne zioła „DIUROL“ Gąseckiego (z kogut- 
kiem} sprzedają apteki i składy apteczne. 


se Słowna utarczka, ue 


Już kończy się rok szkołny i wszystkie 
tatusie i mamusie odbywają gorączkowo 
ostatnie generaline narady ua temat: do- 
kąd. Gdy wreszcie zagadnienie: dokąd — 
jest już zlikwidowane i zgodnie ustalone, 
głowa domu, czyli mąż, czyłi koń roboczy, 
zaczyna już sam, niestety, zastanawiać się 
nad najpoważniejszym zagadnieniem: 
skąd? 

Źródła pożyczek: uriopowyci w ostat- 
nicty latach, dziwnie powysychały. Dawniej 
te rzeczy: były znacznie łatwiejsze. Brało 
się: po prostu blankiet weksiowy, podpisy- 
walo go samemu t dawało do podżyrowa- 
nia dwum pierwszym. lepszym znajomym, 
weksel! zanosiło się do KKO i — po dwóch 
— trzech dniach człowiek zaopatrzony w 
odpowiednią ilość gotówki wyruszał na 
urlop. Dzisiaj sytuacja niestety zmieniła 
się na gorsze. Instytucje kredytowe żąda- 
ią mianowicie żyr ludzi, którzy nic jej nie 
są winni. Ale skąd zdobyć dwóch żyran- 
tów, z których żaden nie „wisiałby“ z wła 
snymi È cudzymi protestami? Kogoby czło 
wiek nie zaczepił: 

— Mój drogi, podżyruj-no mi parę wek 
selków dla kakaa, potrzebuję forsy na ur- 
lop — zaraz taki gość odpowiada: 

— Bardzo chętnie, mój miły, ale moje 
Żyra raczej zaszkodzą, niż pomogą twojej 
sprawie, 

— Dlaczego? 

— Wiszę już we wszystkich bankach 
od roku i mam „zaszargane” obligo tak 
mocno, że z moim żyrem, obawiam się, że 
cię wyrzucą. 

Zabrakło w mieście ludzi o „czystych 
żyrach*, Ludzie lekkomyślnie wystawiali, 
żyrowali, podpisywali | dzisiaj, gdyż „na 
gwałt" potrzebne jest przyzwoite, niezna- 
ne ze złej strony żyro, nie można nikogo 
znaleźć. 

Minęły również czasy starych i boga- 
tych ciotek, które można. było zawsze 
przed urlopem naciągnąć na większą po- 
życzkę: 

— Widzi ciocia, Maniusia ostatnio bar 
dzo źle się czuje i przydałby się jej solid- 
ny wypoczynek.. Dzidziuś również blado 
wygląda trzeba ga byłó wysłać na świeże, 
dobre, górskie albo nadmorskie powietrze, 
ale cóż? Ze skromnej pensyjki, rozumie cia 
cia, że mie da rady, gdyby więc ciocia ko 
chana z łaski swej zechciała... itd. itd. 

l dobra „kochana“ ciocia mniej lub 
więcej niechętnie, ale odsupłała pończosz- 
kę } dała pareset złociszów, 


Przykra spowiedź urzędnika, 


Kto podpalił gmach Kasy Oszczędności, EM 


Z Kołomyi donoszą: 


Pewnej nocy paździerwikowej ub. ro- 


do tego, że od trzech lat popełnia naduży- 
cia, sumą zdefraudowanych kwot sięga już 


ku straż pożarna i policja'w Śniatynie zo=| bliska 10 tysięcy złotych, a w końcu So- 


stały zaalarmowane telefonicznym zawiado 


Gdy zabrakło cioci, zawsze znalazł się | mieniem © pożarze gmachu Kasy Qszczęd 


jakiś cieplejszy dziadunie, od którego moż 
na było wydębić „pożyczkę“, w ostatnich 
zaś latach wściekły się wszystkie ciocie, 
powymierali wszyscy dziadziuniowie i nie 
ma już do kogo robić czułej, rzewnej i 

przyjemnej miny. Co się z mimi stało, czy 
rzeczywiście powymierali? Widacznie. 0- 
statecznie śmierć, to dobre prawo każdej 
starej ciotki i każdego dziadunia, tylko dla 
czego, u. licha, nie rodzą się nowe ciocie 
i nowi dziadkowie? 

Po prostu powojenne pokolenie nie 
chce się starzeć. Klasyczny przykład księ- 
cia Michała Rudowłosego znalazł już przed 
nimi licznych naślądowców. Dzisiaj czło- 
wiek, który już dawno powinien być „do- 
brym dziaduniem*, sam-drań stary — sta 
ra się o pożyczkę na urlop, gdyż musi się 
wyszalęć, 

— ja, widzisz — tłumaczy taki dzia- 
dunio krewniakowi, który przyszedł do nie 
go po „letnią“ pożyczkę, już mam nie tak 
wiele lat życia przed sobą, jak ty. Rozu- 
miesz więc, że muszę ostatnie lata życia 
odpowiednio wykorzystać, Dzięki ładnej 
pogodzie czuję się nieżle, wyjadę gdzieś 
zagranicę, bo w kraju, widzisz, nie wypa- 
da tak bardzo bawić się w moim wieku, i 
tak odpowiednio spędzę czas. Wesoło, 
przyjemnie... no, a to kosztuje. Jeślibym 
dał pieniądze tobie, nje starczyłoby dla 
mnie. Więc wołę ja jechać, bo ty jesteś 
młodszy, to jeszcze masz czas, jeszcze 
kiedyś dorobisz się sam f także będziesz 
mógł wesoło spędzać urlop. 

Tragedia urtopowa polega więc na tym, 
że ludzie mie chcą się starzeć. Stary dzia- 
dunio udaje młodzieńca i szaleje z dziew- 
czyńkami, a my, ludzie młodzi, ludzie w 
pełni sił, z rozpaczą przyglądać 
się, jak stare dzia przepuszczają lek- 
korzyślnie „nasze“ > 


KŁÓTNIA. 

Stanisław Kuzanista 24 lutego rb. po- 
częstował kilku soczystyfhi epitetami wa 
cownika kolejowego Stefana Sawkę. = 
ka upomniał Kuzamistę, by się ze 
słowami, Kuzanistą jednak się bar 
dze rozrzutny i zamiast liczyć się ze słowa 
mi obrzucił Sawkę jeszcze większą ilością 


obelg i wyzwisk. ; 
Ks Grodzki skazał Stanisława Kuzsni- 
stę na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na dwa lata. 
Jerzy Krzecki. 


Motocyki wpadł na auto. 


Ciężko ranny inżynier walczy ze Śmiercią, 


Z Gdyni donoszą: 

Onegdaj na Skwerze Kościuszki w po- 
bliżu gmachu KKO, wydarzyła się tragicz- 
na w swych skutkach katastrofa. 

Ze Skweru na ul. Świątojańską wyje- 
chał samochód kierowany przez urzędnika 
Komisariatu Generalnego R.P. w Gdańsku, 
znanego sportowca Kubalskiego. Z drugiej 
strony wzdłuż ul. Świętojańskiej podążał 
w szybkim tempie motocykl z pracowni- 
kiem Konsorcium Budowy Portu inż. Wik- 
torem Iwanowem przy kierownicy i pracow 
nikiem firmy automobilowej Marlewski i 
S-ka, Romanem Ślazem na tylnym siodle. 

W chwili, gdy motocykliści mijali Skwer 
Kościuszki, przejechał przed nimi w po- 
przek ulicy autobus linii oksywskiej, zasła 


niając dalszą perspektywę ulicy. Tym na- 
leży tłumaczyć, Że inż. Iwanow nie zau- 
ważył samochodu Kubalskiego, który wyło 
nił się przed nim tuż z poza przejeżdżają- 
cego autobusu, 

Chwilę potem nastąpiło straszne zde- 
rzenie. Motocykl wpadł na auto, ulegając 
kompletnemu zdruzgotaniu. Inż. Iwanow 
wyrzucony został w powietrze i uderzył 
głową w drzwiczki samochodu, po czym 
runął na jezdnię zalany krwią. Towarzyszą 
jego Ślaza spotkał los podobny,  jakkol- 
wiek obrażenia, jakie odniósł były znacz- 
nie lżejsze. Osobom natomiast, znajdują- 
cym się w samochodzie, nic złego się nie 
stało. Wypadek wywołał konsternację 
wśród licznie zgromadzonej na Skwerze 


|ności. Dzięki natychmiastowej akcji ratow 
jniczej gmach kasy został uratowany, gdyż 
nie dopuszczono do rozszerzenia się poża- 
„ru. który zresztą objął początkowo zaled- 
wie kilka ksiąg kasowych w kilku poko- 
jach. Na miejscu, gdzie zgaszano ogień zma 
leziono dwie flaszki z resztkami mafty: 
wskazywało to więc bezsprzecznie na pod 
palenie, Podejrzenie padło początkowo na 
woźnego Wł. Wolfa, który nawet przeby- 
wał przez miesiąc w areszcie tymczaso- 
wym, gdyż jego niewinność została ponad 
wszelką wątpliwość ustalona i zwolniono 
go. Dopiero w styczniu br. udało się wy- 
jaśnić tajemnicę podpalenia Kasy Oszczęd 
ności i to dzięki przypadkowi. 


Do kasy zgłosiła się klientka, chcąc 
podjąć pewną sumę z książeczki oszczęd= 
nościowej. Ku zdumieniu urzędniczki Ma- 
karewiczowej w księgach ną koncie owej 
klientki widniała większa suma niż w ksią 
żeczce. Zawiadomiła o tym dyrektora kasy 
p. Karatnickiego, który z kolei wezwał u- 
rzędnika Tadeusza Sozańskiego, żądając 
od niego wyjaśnień. Wówczas Sozański po 
prosił a 10 dni do namysłu, a gdy dyrek» 
tor żądanie to stanowczo odrzucił, Sozań- 
ski załamał się psychicznie, przyznał się 


RABIO- KĄCIK. 


WTOREK, 21 CZERWCA. 
Warszawa | (Raszyn) 
I Inne Rozgłośnie Połskie. 
Wiadomości 


braminie, tygrysie | sześciu 
hinduska — (z Poznania” 
0 Koncert kameralny. 


20.45 Dziennik wieczorny. 
soo Aaiya dia wst S 
21.50 Wiadomości sportowe. 


22.00 Recital śpiewaczy Ady Sari, 
Przy fortep, prof. Ludwik Urstelr. 

22.30 Utworami Mozarta dyryguje Bruno Wal 
ter (płyty). 


23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 


23.05—23.55 Warszawy H 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


8.35 Audycja poranna (płyty). 

9.10 — 9.15 Odczytanie programu. 

11,45 — 11,67 „Gdy wspominam Paryż teatral 
ny” — felieton. 

20.00 Koncert solistów. 
20.35 — 20,40 Wiadomości sportowe lokalne 


—EZN="Mu!FETEPN U KIE: | RA A | AOI EaD 


| Kościuszki publiczności. Ciężko rannego in 
żyniera Iwanowa odstawiono natychmiast 
karetką Pogotowia dò szpitala, gdzie 
stwierdzono głębokie rany głowy, szyi i 
klatki piersiowej oraz wstrząs mózgu. Nie- 
szczęśliwy walczy ze śmiercią. 

Ślaz, który doznał rany ciętej ręki i o- 
gólnych potłuczeń, po opatrzeniu został od 
stawiony do domu. 


zański ku przerażeniu dyrektora oświad- 
czył, że-sprawcą podpalenia ksiąg Kaso- 
wych był właśnie on, Sozański, a uczynił 
to dlatego, aby spalić dowody swej winy. 

Sposób techniczy popełnienia defrauda- 
cyj przez okres trzech lat był następują- 
ley: oskarżony wystawiał fałszywe asygna 
ty, tworzył fikcyjne konta, przelewał z jed 
nego konta na drugie i walutę sobie wypła 
cał etc. Gdy suma sprzeniewierzeń urosła 
do błisko 10 tysięcy, postanowił zniszczyć 
księgi. Zamiar swój zrealizował, gdy zna- 
laązł się nawy bodziec: mianowicie w kan- 
celarit śp. adwokata dra Skiby przepadły 
weksle kasowe na sumę 3212 zł. Spodzie- 
wał się więc lustracji kasy i za wszelką 
ceng chciał wywołać pożar. Przygotował 
sobie dwie flaszki nafty, zamiar swój zrea 
Ilizował tej samej nacy. Zostawił po urzę- 
dowaniw otwarte okno j następnie w nocy 
dostał się do biur i dokonał dzieła znisz- 
czenia. 


Sozański usprawiedliwiał się, że pobie- 
rat b. niskie uposażenie, ą musiał utrzymy= 
jwać b. liczną rodzinę. Sąd ogłosił wyrok 
skazujący Sozańskiego na łączną karę 3 
lat więzienia, złagodzoną na podstawie 
amnestii do 2 I pół roku. ' 


ŚRODA, 22 CZERWCA. 
WARSZAWA 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 


6.15 Pieśń poranna, 
620 Muzyka (płyty). 
R45 Gimnastyka, 
7,00- Dziennik poranny, 
7.15 Fantazje operetkowe w, wuk, 
głośni Lwowskiej, 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla poborowych 
11,20 Dawne tańce w nowoczer”cj muzyce fran 
cuskiej (płyty). 
11.57 Sygrał czsu f hejnał a Krakowa 
12.03 Audycja paładniowa 
13.00—15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16,00 Zespół harmoni “~ Kazimierza Englarda 
16,45 Odczyt: wojskowy, 
1700 Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. P, R, 
W przerwie: Program na jutra 
18,00 Rezerwat Zamoszański — pogadanka z 
Wilna. 
18.10 Recital śpiewaczy Arno Niltof, Przy ft t. 
por Ludwik U x 
A0 „Generał Bonaparte" — nowela Anatola 
France'a 
18.56 Recital skrzypcowy Stanisława  Jarzęb- 
skiego. Przy fort. prof, Le"wikUrstein, 
19.20 Pogadanka aktualna 
19,80 „Z dziejów walca” koncert rozrywkowy, 
20.4 ziennik wieczorny, 
20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Audycja dla wsi, 
21,10 „Chopin a Polska Ziemia* (I audycja): 
Ze źródeł ziemi oprac. Witol“. Hulewicza, 
21.55 Wiadomości e, 
22,06 Koncert symfoniczny w wyk. orkiestry 
Polskiego Radia. 
28.00 Ostatnie windomości dziernika wieczorne 
0, Kamunikat meteorologiczny, Pogadanka 
aktualna w języku francuskim, 
23,15—23,55 Patrz programy lokalne, 


ork, Roz 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


13.45 Pantazje operowe (płyty). 

14.10 Łódzkie domości giełdowe, 

14.15—15.15 Muzyka obiadowa — płyty 

1545 Audycja dla dzieci 

17.00—17.50 Podwieczorek przy głośniku 
(płyty). 

1750 © wszystkim po troszku 

17.55 Odczytanie programu 

21,00—2110 ,Ze świata pracy* „Praca Instytu- 
tu Naukowo-Rzemieślniczego, im, Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego w Łodzi”. 

22,05 Wiadomości sportowe lokalne, 


LEON DEUTCH. 


Wieczorowa Suknia. 


Dobiegało dziesięć lat od czasu kiedy 
Matylda i Antoni Meriel rozwiedli się. 

Klementynka pamiętała dobrze ostatni 
okres wspólnego ich życia. Mimo że była. 
wówczas dzieckiem jeszcze, głęboki roz- 
dźwięk powodujący nieustanne scysje mię 
dzy jej życiodawcami rzucał się jej w oczy. 

Rozwód położył wreszcie kres codzien- 
nym i gwałtownym niejednokrotnie sprze- 
czkom niedobranej pary małżeńskiej, po 
czym każde poszło swoją drogą. 

Podczas gdy Matylda, poślubiwszy nie- 
bawem bogatego i wpływowego przemy- 
słowca Chrystiana Grana, opływała w do- 
statki i otoczona zgrają  lekkomyślnych 
przyjaciół rzucała pieniędzmi bez rachun= 
ku, Antoni Meriel pędził żywot pracowity 
poświęcając wszystkie swoje wolne chwi- 
le i ograniczone środki materialne wycho- 
waniu Klementynki. 

Jemu bowiem sąd przyznał dziecko. 
Matka jednak interesowala się córeczką 
zawsze. Trzy razy w tygodniu dziewczy:1- 
ka opuszczała skromny dom ojcowski by 
pójść w odwiedziny do matki, która przyj- 
mowała ją z wylaniem w luksusowych 
swych apartamentach. Z biegiem czasu dys 
proporcja ta wzmagała się drażniąc obie 
strony. 

Klęmentynka wyrosła na zawołaną spor! 


smenkę. Była zdrowa, energiczna, ładna igo gabinetem. Klementynka spała jeszcze 


elna życia. 
Matylda Gran, dumna ze swej jedynacz 


w najlepsze. Różowa twarzyczka jej w au- 
reoli złocistych razwichrzonych włosów 


ki i powodzenia jej przypominającęgo sta- wgłębiona w biel poduszki wyglądała prze 


rzejącej się damie młodzieńcze jej lata, pra 
gnąc mieć Klementynkę przy sobie stale, 
dokładała wszelkich starań, by nakłonić cór 
kę ku temu. 

Zdarzył się wówczas drobny na pozór 
wypadek, który mimo to zaważywszy na 
szali zdecydować miał o losie Klementyn- 
ki. 

Matylda Gran umyśliła obchodzić uro- 
czyście osiemnastą rocznicę urodzin swej 
córki, Chrystian Gran życząc sobie, by wie 
czór w jego domu wypadł wspaniałe t- 
dzielił nadzwyczajnych kredytów żonie. 

Oszołomiona Klementynka brała osobi- 
ście udział w przygotowaniach. W ozna- 
czonym dniu, wystrojona w nową sukienkę 
z organdyny, którą ojciec obstalował spe- 
cjalnie w tym celu u panny Alicji skromnej 
krawcowej dziełnicy Batignolles, soleni 


| 
| 


ZE 


| 


ślicznie. 

— Wstawaj, śpioszku! — zawołał oj- 
ciec z rozrzewnientem. 

Dzieweczka otworzyła zaspane oczęta 
szeroko przeciągając się wdzięcznymi ru- 
chami szczupłych swych ramion i przypo- 
mniawszy sobie liczne szczegóły  przyje- 
mnie spędzonej nocy jęła opowiadać je 
Merielowi z naiwnym uniesieniem. 

— Nie czekałeś na mnie, spodziewam 
się? — wtrąciła pewnej chwili zaniepoko- 
joaym głosem. 

— Nie — brzmiała 
wiedź. 

Wyczuwszy nieszczerość w głosie ojca 
wzruszona Klementynka przytuliła się do 
niego. 

Zazwyczaj, pochyłając się mad córką 
składał gorący pocałunek ma jej czole. Nie 


lakoniczna odpo- 


zamtka rozpramieniona pośpieszyła na bal | zrobił tego tym razem. 


wydany na jej cześć. 


Antoni Meriel w ekstazie nad swą jedy |na ojca ze zdziwieniem. 


cofnąwszy się spojrzała 


Klementynka 
Wzrok Meriela 


naczką i jej toaletą objął ją długim rozko- utkwiony był w przewieszonej przez po- 
chanym spojrzeniem, po czym rozstawszy |ręcz wspaniałej sukni wieczorowej z lśnią- 


się z nią, czule, zrezygnowany spędzić wie 
czór samotnie pochylił głowę nad swymi 
rachmistrzowskimi księgami. 

Nazajutrz dwunasta biła na zegarze, 
gdy wróciwszy na śniadanie da domu, zaj- 
rzał do córki której pokój sąsiadował z je 


cego różowego jedwabiu. Merieł zrozumiał 
że matka mie chciała, by jedynaczka jej wy 
stąpiła na balu w zbyt według jej przeko- 
nania skromnej sukience. 

Głęboko dotknięty wstał z twarzą nagle 
poszarzałą i zbliżywszy się do zbytkownej 


sukni dotknął jej palcami w milczeniu. 

— Tatusiu! wyjąkała zmieszaną. 
Klementynka — splamiłam tamtą... więc 
nieprawdaż?.. Ale suknia ta nie jest moja!. 
Pożyczona!.. Zapomniałam przebrać sięt.. 
Anna odniesie ją natychmiastt.. 

Kłamała, nie mogąc powiedzieć ojcu, że 
matka przyszykowawszy luksusową tę 
toaletę z góry i w tajemnicy przed córką ka 
zała jej włożyć ją przed wejściem na salę 
balową. 

Ale Meriel mie uwierzył sławom Kle- 
mentynki. 

— Muszę wyjść... Mam pilną robotę! 
— odezwał się sztucznie swobodnym to- 
nem. 

Po jego odejściu Klementynka załała się 
rzewnymi łzami. Nie wiedziała co robić. 
Od dawna już wyczuwała, że wobec wzra 
stającej drażliwości rodziców wybije go- 
dzina, kiedy zażądają od niej kategoryczne 
go przechylenia się w jedną lub drugą stro 
nę. Zrobienia wyboru między ojcem a mat- 
ką! 

- Nie mogła jednak pogodzić się z tą my- 
śtą. Przywykła już do swego paradoksalne 
go położenia tłumacząc sobie, że jest zaró- 
wro ojcu jak matce potrzebna i... że oboj- 
gu zawdzięcza dużo. 

Dramat jednym słowem wisiał w po- 
wietrzu. Młodziutka panna Mirielówna by- 
ła na rozdrożu. 

— Ch robić? — łamałą sobie głowę wy 
cierając zapłakane oczy. 


Wstała z łóżka, włożyła ranne pantofle 
i owuliwszy się w szlafroczek usiadła za- 
troskana na fotelu. 

Wtem zapukano do drzwi. Antoni Me- 
riel stanął na progu. 

— Drogie dziecko — przemówił łago- 
drym a stanowczym głosem — nie przypi- 
szczaj ani na chwilę, błagam cię, bym za- 
mierzał wywrzeć jakikolwiek nacisk na cie 
bie. Kocham cię bardzo, wiesz o tym, ale 
nie chcę by uczucie moje miało wpłynąć 
mą twoją decyzję. Rzecz jasna, że.. tam... 
czeka cię więcej niż dobrobyt... życie wol- 
ne od trosk i przyjemne... świetna, być mo 
że przyszłość... jesteś ładna... Jedwabne 
strojne suknie odpowiedniejsze są dla cie- 
bie od śmiesznych kreacyj skromnej kraw- 
cowej z Batignolles.. Toteż jeśli wypadnie 
ci wybierać kiedykolwiek... myśl tylko o 
sobie i o tym co uważasz za ...lepsze dla 
siebie. Gdybyś chciała opuścić mnie... 
nie wahaj sięt.. Nie będę miał żalu do cig- 
bie! 

Klementynka zdecydowała się szybko. 
Wyciągnąwszy karton z szafy ułożyła weń 
jedwabną zbytkowną suknię,  nakreśliła 
adres matki i poleciła służącej odnieść pa- 
czkę odbiorczyni. 

Po czym. rzuciła się ojcu na szyję szep- 
CczĄC: 

— Nie opuszczę ciebie, tatusiu! 

Łzy Kniły w jej oczach. Ale żaden ni- 
ski żal nie był ich przyczyną. 
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Nie zobaczymy Brazylii w Warszawie 
drużyna opuszcza Europę. 


Brazylia nie skorzysta z zaproszenia do 
Warszawy, została bowiem wezwana do 
natychmiastowego powrotu do kraju. 


Brazylijczycy mieli szereg ofert, mię- 
dzy in. z Paryża, Lizbony i Pragi. Najchę- 
tniej skorzystaliby z zaproszenia polskiego, 
A to z uwagi na to, że pertraktowali z 


PZPN-em jeszcze przed meczem w Strass- 
bourgu. 

Na jeden tylko mecz otrzymało kiero- 
wnictwo ekspedycji brazylijskiej zezwole- 
nie z Rio, na rewanż z Italia, Gdyby mistrz 
świata chciał się zgodzić na to spotkanie. 

Ekspedycja brazylijska opuszcza Euro- 
pę najbliżrzym statkiem. 


ee *  <Pr=zgj 


Ulica... Leonidasa 
CARLA BRAZYLIA PRZY GŁOYNIĘĄĄCH., 


Przez parę ostatnich tygodni nie było 
w Brazylii ważniejszej sprawy niż udział 
brazylijskiej drużyny piłkarskiej w mi- 
strzostwach świata, 

We wtorek ubiegły żaden z urzędni- 
ków mie przybył da pracy, gdyż wszyscy 
słuchali pfzez radio transmisji z meczu Bra 
zylią =— Czechosłowacja, W doit, tym 
wszystkie urzędy zostały zamknięte, a w 
fabrykach, biurach i sklepach prywatnych 
przedsiębiorcy musieli uruchomić głośniki 
radiowe, gdyż inaczej nikt nie przyszedł- 
by do pracy. Kilku przedsiębiorców, któ- 
rzy oparli się uruchomieniu głośników, zo 

o stali „ukarami” w ten sposób, żę wszyscy 
pracownicy opuścili pracę, lub oskarżali 
swych pracodawców jako „elementy szko 
dliwe i niepożądane". 

Po zwycięstwie zespołu brazylijskiego 
podniecenie doszło do zenitu, Tłum rozbił 
okna wystawowe j zdemolował sklep arty 
kułów fotograficznych, który był własno- 

'ią cudzoziemca, mianowicie Węgra Ko- 
vaca. Dopiero później policja uspokoiła 
tlumit, stwierdziwszy, że ów Węgier dawno 
wrócił do ojczyzny, a sklep sprzedał bra- 
zylijczykowi, 

(Warto nadmienić, że po zwycięstwie 
tym jeden z piłkarzy brazylijskich Rober- 
to, zaawansował automatycznie na zastęp 
cę szefa, policji stanu Rio, tytułem premii 
za wspaniałą grę przeciwko Czechom, 

Wiadomość, że Leonidas zachorował i 
nie będzie grać w meczu z Italią, podzia- 
lala przygnębiająco, Jedno z pism brazylij- 
skich zakomunikowało, że prefekt miasta 
Rio de Janeiro postanowił nazwać jedną z 
ulic miasta nazwiskłem Łeonidasa. 

W dniu meczu Brazylii z Włochami 


rozwieszc”o głośniki radiowe na ulicach 
miasta. Ne wiele godzin przed rozpoczę- 
ciem meczu tłumy zalegały ulice, w ocze 
kiwaniu transmisji. 


Czy przywiozą tytuł mistrza 


+ 


Jak jużfpodawaliśmy odbyły się w kra+ 
ju półfinałowe rozgrywki w szczypiornia= 
kumęskim, wyłaniając cztery „drużyny, 
które walczyć będą w finale o tytuł. mi- 
strzą Polski, Zawody odbędą się W nade 
chodzący piątek, sobotę i niedzielę w Kra 
kowie, udział w nich wezmą: KPW — Po- 
znań (mistrz Polski na rok 1937), Craco- 
via, AZS — Warszawa į ŁKS. 

Największą sensacją półfinałów było 
zwycięstwo ŁKS nad „Azoty“ (Chorzów) 
10:5 i 11:6 mistrzem Śląska. Poza tym 
KPW — Poznań pokonało Pole Zachodnie 
(Chorzów) wicemistrza Śląska. W ten spo 
sób wyeliminowane zostały obydwie drit- 
żyny Śląska, który to okręg był dotąd naj 
lepszy w Polsce. Q ile wygrana poznania- 
ków była na ogół spodziewana, o tyle 
zwycięstwo łodzian było dużą niespodzian 


Günther najlepszym 


== -szczypiorniści ŁKŃS=u z Krakowa? 


e * 


ką, tym bardziej„że „Azoty mają w swej 
drużynie pięciu murowanych reprczentan- 
tów Polski (Gladki, Pośpiech, Lazar, Stel 
mach l i Stelmach II). 

Zgodnię z opinią znawców piłki ręcz- 
nej, dftżyna ŁKS ma b. poważne szanse 
na zdobycie w tym roku mistrzostwa Pol 
ski. Zespół jest naprawdę w doskonałej 
formie, rozporządza lotnym i niebezpiecz- 
nym afakiem, twardą óbroną i nieustępli- 
wą pomocą, Wielką zaletą drużyny jest 
ambicja i spokój, co w krytycznych mo- 
mentach jest rzeczą decydującą. 

ŁKS wyjeżdża do Krakowa w składzie: 
Grubert II — Zieliński, Kowalczyk — Ra 
czyński, Koch, Fiszer — Jakobi, Grubert 
I, Bujnowicz, Witek, Miller, rezerwa: Sty 
czyński i Zajączkowski. 


długodystansowcem 


w pływackich mistrzostwach okręgu. [EM 


Odbyła się ostatnia konkurencja w ra- 
mach pływackich mistrzostw okręgu łódz- 


Mistrzostwa piłkarskie świata 


przyniosły 1.366.000 franków czystego do chodu 


Jak się okazuje piłkarskie mistrzostwa 
świata zakończyły się wielkim sukcesem 
finansowym. Dochody przekroczyły znacz- 
nie prelimińowane sumy. Ogółem finałowe 
mecze we Francji przyniosły 5.866.000 fr fr. 
EET"! WOZIE RANNY TU TAE KL! UŁÓET DY RZE 


4 EJ 
Polak sędziuje 
mecz bokserski 
Anglia — Niemcy. 
Niemiecki związek 
na sędziego punktowego spotkania bokser- 
skiego Anglia — Niemcy, który się odbę= 
dzie w. dniu 2 lipca p, Karola Bielewiczą 


bokserski zaprosił 


z. ia. Związek angielski wyraził rów. 
nież zgódę na tę kandydaturę. rea 


| 63 WOZY NA STARCIE 


| Przed międzynarodowym. raidem automobilowym. 


l 
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W międzynarodowym raidzie automo- 
bilowym, jaki już wkrótce rozpocznie się 
w Polsce, weźmie ostatecznie udział 63 
kierowców. 


Do listy 51 kierowców, którą podaliś- 
my uprzednio, przybyły ostatnio 3 teamy 
(9 kierowców) wojskowe, a mianowicie: 
WKS Waweł (kpt. Witanowski, por. Ku- 
czyński į kpt. Różycki), WKS Legia War- 
szawa (kpt. Paszkiewicz. por. Pożerski, 
kpt. Jastrzębski), oraz WKS Modlin (kpt. 
Wiedemam, por. Petzen i por. Kossobudz- 
ki). Kierowcy wojskowi startować będą 
na ssamochodach Polski Fiat 508 typ „Ła- 
zik 

Warto madmienić, że poza konkurencją 
indywidualną w poszczególnych klasach 


© ENETIEPPTZER ZEE S A „| MODĘ ROKOJEA PRA 
2 stypendia uczniowskie 


dla synów robotników. 
Jak się dowiadujemy, Wydział Wojewódzki 
w Łodzi postanowił przyznać w drodze gy 
su, 2 stypendia pod hasłem „Dziesięciolecia Mie 
pod'egłości Państwa Polskiego” z przeznacze- 
miem ma pokrycie kosztów studiów 2-ch SYNÓW 
robotników z województwa łódzkiego w śred- 
niej szkole przemysłowej. 


O powyższe stypendia ubiegać mogą się mie 

Izamtożni synowie robotników, zamieszkałych na 
Iterenie Województwa Łódzkiego, zarówno. roz- 
poczynając wyznaczone wyżej studia, lub też 
odbywający je. Do podania należy dołączyć 
własnoręcznie napisany życiorys oraz dowody 
stwierdzające posiadanie warunku, zawartego 
w ust, 1. Konkursu (ubóstwo kandydata) oraa 
dowody: wpisu, względnie odbywania studiów w | 
jednej ze Średnich szkół przemysłowych. 


Pierwszeństwo w uzyskaniu stypendium ma- 
ją osoby rozpoczyłające, względnie odby wające 
studia w Państwowej Szkole Techniczna-Prze- 
mysłowci w Łodzi 

Wysoi jendjum wynosi po 309 zł. 
(trzysta zlojych) na każdego kandydata na dê- 


ty okres sźkolity. 


e umotywowane na'eży zgła 


Podania n 


*szać bczpośrednio do Wydziału Wojewódzkie- 
gə Łódzkiego w Łodzi — Urząd Wojewódzki, 
ul, Ozredowa Nr-15 w odniesienia do kandyda- | 
tów rozpoczynających studia — i za pośredni- | 


ctwem dyrektorów dętyczących szkół, jeśli cho | 
dzi o Kandydatów juź studia odbywających. 
Ostateczny termin do składania podań ustala | 
się dla obu kalegoryj kandydatów na dzień 15 
lipea 1938- Podania złożone po tem terminie | 


tie boda wzięte pod uwagę, | 


—— 


odbędzie się konkurenfją drużynowa o na 
grodę zespołową i o tyt(f najlepszego tea 
mu w XI raidzie A. P. Dotychczas zgłoszo 
no 8 teamów fabrycznych. Nadto zgłoszo 
no 8 zespołów klubowych, które walczyć 
będą o nagrodę przechodnłą A. P. 


Sport w kilku słowach. 


W związku z mającym nastąpić w po- 
łowie [ipca przyjazdem  Walasiewiczówny 
do Polski, Łódzki Okręgowy Związek Lek- 
koatletyczny wszczął starania, by startowa 
ła ona w ciągu lata na zawodach w Łodzi. 
Prezes ŁOZLA p. Szumiewski odbył w tej 
sprawie rozmowę z  przedstawicielami 
PZLA w Warszawie i otrzymał zapewnie- 
nie, że start Walasiewiczówny w Łodzi 
dojdzie z pewnością do skutku.  Wałasie 
wiczówna znajduje się ostatnio w rewela- 
cyjnej formie, która pozwała jej ustana- 
wiać nowe rekordy Światowe. - 

W ciągu soboty i niedzieli odbędą się 
na stadionie ŁKS-u przy Al. Unii mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne okręgu pań i panów 
klasy A i B. Lista zgłoszeń została już zam 
knięta. Zgłosiło się ogółem 174 zawodni- 
ków z Łodzi i prowincji łódzkiej, co jest 
liczbą dotychczas nie notowaną. Tak wiel 
ka liczba zgłoszeń świadczy o dużym roz- 
woju lekkoatletyki w okręgu łódzkim. 
Wśród zgłoszonych figurują nazwiska Waj 
sówny, Kwaśniewskiej-Trytkowej (do cza- 
su jubileuszu pozostaje w ŁKSie), Kurpes- 
sy, Maciaszczyków, Mozelewskiego, Hart- 
mana i wielu in. Program mistrzostw obej- 
muie wszystkie konkurencje olimpijskie. W 
sobotę mistrzostwa rozpoczną się © godz. 
I&-ej, zaś w niedzielę o godz.. 9-ej ráno. 

— ŁKS rozegra mecz rewanżowy z 
WKS Śmigłym już w najbliższą niedzielę 
w Wilnie, Skład drużyny łódzkiej zosta- 
nie ustałony przez kierownictwo sekcji pił 
karskiej ŁKS-w w czwartek. Będzie to dla 


łodzian mecz b. ciężki, gdyż wiłnianie po- |ŁJ ż śról, 
ikawski, Korcelli, Ćwikliński i Cerbel. 


trafili wywieźć z Łodzi jeden. punkt, Poza 
meczem ŁKSp — Śmigły odbędą się w nie 
dzielę nastęujące zawody ligowe: Cracovią 
— Ruch w Krakowie, Warszawianka — 
Warta w Warszawie, Pogoń — Wisła we 
Lwowie į AKS — Polonia w Chorzowie. 
— Do ostatecznego ukończenia mi- 
strzostw piłrarskich łódzkiej klasy A po- 
zostały dwie dogrywki, a mianowicie do- 


wydatki natomiast į tylko 
4.500,000 fr. Czydy ARA cya wy- 
niósł 1.366.000 fr. 

Końcowy mecz o pierwsze miejsce w 
Paryżu pomiędzy Włochami i Węgrami 
jak się okazuje obecnie, zgromadził jedy- 
nie 45.124 płatnych widzów. Bilety wstę- 
pu z tego meczu przyniosły 808.268 fr. 
Rekord docgodu i frekwencji przyniósł 
mecz Francja — Włochy, który się odbył 
12 czerwca w Paryżu. Na tym meczu obec 
nych było 58.455 widzów, którzy zapłacili 
za bilety wstępu 875.813 fr, 


Awantury 


na meczu piłkarskim 
w Pradze, 


W Pradze rozegrany został mecz pił- 
karski pomiędzy drużynami czechosłowa- 
cką f sudecką. W czasie meczu wydarzyły 
się niemiłe awantury. Publiczność czeska 
gwizdała cały czas pod adresem graczy 
sudeckich i znieważała okrzykami, 

Po skończonym meczu publiczność za 
atakowała kilkunąstu widzów. niemieckich 
i dotkliwie ich pobiła. , „. 

Policja nie była w stanie zapewnić do 
statecznej opieki zarówno graczom, jak wi 
dzom niemieckim. 


Ego” 


<OWY, 


grywka 51 minutowa meczu ŁTSG — SKS 
i 12-minutowa meczu Burza — Sokół 
(Zgierz). Dogrywka meczu ŁTSG — SKS 
który został przerwany przy stanie 0:0, od 
będzie się w nadchodzącą niedzielę o go 
dzinie 11-ej na boisku WKS. Dogrywka 
mieczu Burza — Sokół (Zgierz), przerwa- 
nego przy stanie 2:ł dla pabianiczan, ód 
będzie się również w niedzielę o godzinie 
tl-ej na boisku Sokoła w Pabianicach. 

W dniach 23 — 26 b. m. zostaną roze- 
grane w Łodzi na kortach Helenowa mis- 
trzostwa tenisowe Łodzi w konkurencji 
ogólnopolskiej. Mistrzostwa tegoroczne, 
organizowane jak zwykłe przez ŁKLT, za- 
powiadają się atrakcyjnie. Po raz pierw- 
szy grać będzie w Łodzi reprezentacyjny 
tenisista Polski, Hebda Bawo- 
rowski, a poza tym zgłosiło się już 
szereg  czolowych ` rakiet polskich. 
Z pań zgłosiła się tegoroczna mistrzyni Poł 
ski — Volkmer-|acobsenowa, zeszłoraczna 
mistrzyni Łuniewska oraz Gajdzianka, Ko- 
nepacka-Matuszewska, Neumanówna i in. 
Do rozgrywek panów, prócz Hebdy, zgło+ 
sili się: Spychała, Wittman, Czajkowski, 
Gotschalk, mistrz juniorów: W. Skonecki 
oraz Shisarz, Chytrowski i t d- W mistrzo- 
stwach weżmie również udział elita teni- 
sistów łódzkich. 

Dziś zostanie dokończony na kortach 
ŁKS-u towarzyski mecz tenisowy ŁKS — 
Wima. Ze strony Wimv oraja Ulrichsowa, 
Stępień, Banasiak, H. Skonecki, Krumhole, 


wzw. Sa 


$-u: Pajchiowa. Król, Pęski, kpt. Suł- 


o godz, 16ej. 


czątek dzisiejszych gier 
u + kòd 


Finałowy mecz tenisowy o mistrzostwo | 


drużynowe okręgu, między ŁKŁT a Wimą. 
przerwany przy stanie 4:2 dla ŁKŁT zosta- 
nie dokończony w przyszłym tygodniu. Ty- 
tut mistrza Łodzi ma iuż zanewriony 
ŁKIT. 


| pobliczności codziennie, 


kiegó, a mianowicie: wyścig na 1500 mtr 
w styfu dowolnym dła mężczyzn w 3-ch 
klasach. 

W klasie pierwszej zwyciężył Giinther 
(ŁKS), który mimo braki Gódjnku (służba 
wojskowa) uzyskał dość dokry wynik 28 
min. 10,6 sek. Drugi był Antkowski (HKS) 
28:15, trzeci — Kałowski (Mak.) 30:26. 

W. klasie drugiej: 1) Gołębiowski (Ł. 
K. S.) 29:55.4 s. 2) Nawrocki (ŁKS) — 
30:00,8 s., 3) Kaufman, 4) Złotogórski, 5) 
Szternberg (wszyscy z Makabi), 

W klasie trzeciej startował tylko Różań 
ski (HKS) uzyskując czas 34:33,2 s. ` 

Po wyścigu tym ostateczna klasyfikacja 
zespołowa w mistrzostwach jest następu- 
jąca: 1) ŁKS (mistrz okręgu po raz 7-my) 
— 730 pkt., 2) Makabi — 367 pkt., 3) Bo 
ruta (Zgierz) — 205 pkt., 4) HKS — 160 
pkt. 5) Polic. K. S. (47 pkt). 

Pocieszający jest fakt, że w mistrzo- 
stwach brało udział 5 klubów, przy czym 
liczny był zwłaszcza udział młodego „na- 
rybku“ pływackiego. 


Pożegnanie kibica. 


W miesięcznym biuletynie sportowym 
lwowskiej Pogoni czytamy króciutki ale 
b. dosadny wierszyk o kibic, który w 
czasie świetności swego ulubionego klubu 
był najkrzykliwszym wielbicielem drużyny. 

dy jednak zespołowi zaczęło się niepowo 
dzić namiętny kibic. _niepomny „na. przes 
szłość  ulubieńcówy; wyrzekł się ich na za 
wsze, 
POŻEGNANIE KIBICA. 
SPORT dla mnie w ciagnym zamyka się 
Ikoie;: 


| Uznaję tylko Matjasa i góle; | 


Gdy ich zabrakio — nie ma mnie w tym 
Igronie, . 

Pakuję rzeczy i — ŻEGNAJ POGONI! 

ELLIE E SAA OP p "R RZRRCROKWO KOZA 


Pobór rocznika 1917 


Jutro 23 czerwca winni się zgłosić do prze- 
glądu wojskowego: 

Przed komisją poborową nr: 1 (Ogrodowa. nr 
34) ochotnicy rocznika 1918, 1919 | 1920 zamie 
szkali ma terenie 2 3589 1 11 komisariatów PP 
któtay otrzymali imienne wezwania z łódzkiego 
starostwa grodzkiego. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Al. Kościusz- 
ki 19) ochotnicy rocznika 1918, 1919 i 1920 któ- 
rzy otrzyma wezwania z Łódzkiego Starost- 
wa Grodzkiego. 

Zgłaszający się do przezłądn winni posładać 
dowód osobisty, zaświadczenie o rejestracji, 
śwładectwo szkolne i zawodowe, 


ODCZYT W TOWARZYSTWIE POLSKO + 
"WŁOSKIM. 

Towarzystwo Po'sko-Włoskie, Piotrkowska 
nr 102, organizuje we wtorek dn. 21, czerwca 
br, o godz. 20.39 odczyt dra Volturno Gardelli 
sekretarza Kr. Konsulatu Włoskiego w Łodzi, 
pt. „La Mostra Augttstea della Romanita". Od- 
czyt ilustrowany będzie przezroczami, 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeju 14) 
otwarta dla publiczności rodziennie, prócz miedzieł 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ- 
iek dla dorosłych , (ul. Rokicińska 1) otwarta dla. 


publiczności codziennie, prócz sobót, miedziel +f 


świąt, od œ 14 do 21. A 
Il Miejską Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ 
żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
prócz sobót, niedzieł 1 
świat ad g. 14 do 21. 
Miejskie Muzeum Przyrodniczo = Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoołogiczny, botani- 


;ezmy, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwarte 


dla publiczności codziennie od g. 9 do 16, w nie 
dziele od E 10 do l4. 

Miejskie Muzmm Emagreficzne (uł. Piotrkowa 
ska 104). Dział etuegraficzny i prehistoryczny — 
otwarte dla publieczmości w środy, piątki, soboty 
i niedziele w godzinach od 16 do 16. 

Miejskie Muzeum Hisorii i Sztuki im. J.K 
inrtoszewiczów (Ploe Wolności 1). Działy: sztuke 


; Gromek, Załęski i Jankowski, zaś ze:strony |XIX wieku t międzynsrodowa sztuka modernisty= 


czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 


Po- | niedziele w godzinech od 10 do 15. 


Wystawa zbiorowa B. Kreszodębskiej « Gardow. 
skiej, J. Simon ~ Pietkiewiczowej i Czesława Rze» 
pińskiego w lokalin I.P:S..n, Purk Sienkiewicza. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, 


Nawrat-8, tel, 153-535, 


Jutro na obied 


Zupa pomidorowa z ryżem, póżki ciele | 


ce w cieście, krem cylrynowy. 


ms mk 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA, j 

+ Notowania z dnia <20- czerwca 1938 reku, 
NOWY JORK: laco 8,62, lipiec 8,68, sierpień 
8.53. wrześleń 8,54 t > 
LIVERPOOL. loco 476, czerwiec 4,58, lipiee 


4.59, sierpień 4,63. i i 
UPPER: loco 5,79, lipiec 5.68, wrzesień 


Waluty, dewizy i akcje © 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 7 
PAŃSTWOWYCH. ' 


W dziale papierów państwowych panował 
nastrój ożywiony przy mocniejszej tendencji. 


) 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — CO 
KOLWIEK MOCNIEJSZE. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 
bardziej ruchliwy przy częściowej poprawie kar. 
sów. W grupie stołecznej zanotowano 4 gatun- 
ki listów, z których 4 proc, Listy Zast, Tow. 
Kred. Ziem. w Warszawie nabywano po cenie 
ustalonej, 4 i pół proc., Listy Zastawne Tow. 
Kred, Ziem, w Warszawie zwyżkowały o 0.37 
proc., 5 proc. Listy Zast. m, Warszawy 1983 r. 
o 0.25 proc, a 5 proe., L. Z m. Warszawy daw 
ne w porównaniu do ostatnich notowań oficjal - 
nych z dnia 2 bm. były tańsze o 0.25 proc. ; 

PAPIERY PROCENTOWE. 3 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em, 81,68 ` 
Prem, Pożyczka II em. serie 90.00 
Prem, Pożyczka Inwestycyjna II em, szt. 82.75 


Premiowa Pożyczka ser, III 4250 
Pożyczka Ki fma 1936 roku 67.00 
Państwowa Pożyczka 1924 r 71.00 
Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 68.50 


Wewnętrzna Pożź, Państwowa 1937 r. 65.348 
L, Z. Banku Gosp. Krajowego II-VII"em. 83,25 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajoweżo"! em 9400 
Obl. Kom. B-ku Gosp. Krajow II-III em. 83,25 
Obligacje Kom. B-ku Gosp. Krajow Fem, 9400 
Obl, Bud. Banku Gosp. Krajowego I em 93.00 
Listy Z Banku Gosp. Krajowego I em 
L. Z. Banku Qosp Krajow II-VII em 
Obl. Kom Banku Gosp. Krajow I em 
Ob. Kom B. Gosp. Kraj [I-III i MN em 
Obi. Kom B-ku Gosp Krajow em 81,00 
L. Z (gwar) T Kr. Ziem w W-wie 1924 roku 
wartość kuponu 111.51. 
L. Z. Tow. Kred, Ziem, w W-wie ser. VI 54,50 
L. Z. Tow, Kred, Ziem. w W-wie ser V 64.75 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na- 
strój ożywiony, w oficjalnych transakcjach za- 
notowano ogółem 6 gatunków papierów dywż 
dendowych, K 

Bank Polski 119,50, Warsz, Tow. Fabr. Cu . 
kru 83.25, Węgiel 27,38, Lilpo 7400, Starachoa- 
wice 35.75, Żyrardów 48.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, i 
Ziemiopłody, i 
WARSZAWA, 21. 6, — Urzędowa cedula 
giełdy zbożowo - towarowej za 100 kg za to- 
war standartowy lub średniej jakości parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym przy- 
dostawie bieżącej: pszenica czerwona szklista: 
27,00 — 27,50; jednolita 27,00 — 27.60; zbiera 
na 26.50 — 27.00; żyto I stand 20:50 — 20:75. 
mąka pszenna gat, I wyciąg 0-30 proc, 42.50 — 
45.00, 0-50 proc. 39.50 — 42.00, wat, I - A 0-65 
proc, 3750 — 3960, gat, II 30-65 proc. 81.00 — 
32.50; gat. II-A 50-65 proc, 26,50 — 29.50, gut. 
I 66-790 prog, 23,50 — 26:50; pszenna pastew 
na 16.50 — 77.50, rarowa 0-96 prót—; żytnia” 
(gat. I 0-50 31.50 — 32.25; 0-66 proc. 29,25 — 
29.75; rażowa 0-96 proe, 23,00 — 23,75; gat, 
II 50-66 proe. 19.00 — 20.00 
POZNAŃ, 21 6, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowej i towarowej w Poznaniu, Ceny otien- 
tadyjne: pszeniea 25.00 — 25.50; żyto 20,50 — 
20.70, mgka pszenna gat, I wyciągowa 0-30 
proc. 48,756 — 44,75: 0-560 proc. 40,75 — 41,75 
gat. I-A 0-65 proc 37,75 — 38.75, gat, II 30- 
65 proc, 83,25 — 34.25) gat, I-A- 50-65 proe, 
—; mąka żytnia gat. I 0.50 proć, włącznie s wor 
kiem 30.256 — 21.25, 0-65 proe, 28,75 — 29,75; 
aa 
D A wo 
DJAZD AUTOBUSÓW _ F 
ŁWEKD po Piorekowa 


z dworca przy ul, Wólczańskiej 232 odcliodzą 
o R. 6; 7.30; 9.30; 11: 13: 5; 16.303 18 t 26% 
Dogodne połączeniu da Krakowa i Katowie, 


Co mas po pracy rozwescli? 
CASINO: — Koniec pani Cheyney. h 
CORSO: — Kawiarnia nå granicy, 1 
II. Król.i chórzystka. sna 
EUROPA: — Ža Zasłoną. = dudg $ 
GRAND-KINO: — Cienie Paryża. 

IKAR: — Daj mi twe serce, Il. Skamie- l 

niały las, > j 
JAR: — na scenie: Zdejm maskę; na; 

ekranie: Vanessa. ; 
METRO: — Mały dżentelmen. i 
OŚWIATOWY — I. Od wtorku <dp 
czwartku, Il. 90 minut postoju. 
PALACE: — Lekarz czy przestępca. | 
PRZEDWIOŚNIE: — Dziewczę z tem- 
peramentem. l 
oc i — Przy drżwiačh zamkīię= 
tych, 
RIALTO: — I. Złote kobietki; II. Roman= 
tyczny milioner, 
SŁOŃCE. |. Od wtorku do czwartku, 
li 90 minut postoju. í 
STYLOWY; — Postrach opery. 
TON: — Zaufaj mi. | 
URANIA — I. Śmiertelni wrogowie. II. 
Mały czarodziej, 


TEATR POLSKI. 

Dziś we wtorek trzeci i ostatni występ re- 
pręzentacyjnegą zespołu operetki Teatru Wigle 
kiego w Poznaniu Początek o godzinie 
8,80 wiecz. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

Daiś i codziennie o godzinie 9-ej wiecz. gra 
na będzie w sympatycznym Teatrze Letnim 
w parku Staszica znnkomita komedia Cehri 
„Szóste piętro” 

WINSZUJEM*Y 

Jutro Paulinie. 

Wschód słońca 3.17 

Zachód — 20.01. - 

Długość dnia 16.46, 

Przybyło — 9.46. 

Tydzień 26 
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przegląd przed sensacyjnym meczem = 


SCHMELLING NIE STARZEJE SIĘ... 


© CIENIACH I BLA$KACH ZYCIA BO4SERÓW. 
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PLACEK URODZINOWY. 


ea 1 


p 


nedaktor naczelny; Franciszek Probst 


Odhite w drukarni Jana 


w Łodzi, wiki 2 


=n=———o—Lom>MmNo>—>)D>Q>„>„>DSooę 


Wydawca: jam Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada Romaa Furmańcki. 


Ni. 
BE botwiecja Dosia AENA NIEFORTUNNA SPEKULACJA... Eugeniusz Tunney, który w 1928 r. | | i 
sobie miliony zwolenników i kiej Żaden 2 mistrzów bokserskich nie zdo- ay PRA sg cu zażywa Ale 
na całym świecie. Bokserzy należą do tych |73 SIĘ utrzymać na ringach światowych Tunney do dziś pozostaje milionerem Oże ys do 
nielicznych sportowców, którzy w zawo- tak długo, jak Schmelling. Niektórzy z nich | ną się z bogatą Amerykanką Rodzice żo- da 
dowstwie zdobywają wielkie majątki. wywalczyli sobie wielkie majątki, a inni| ny Tunneya swoimi stosunkami ili Np- 
$ — znów — wyboksowawszy sobie kilka- y y 3 Sir CYP + ft, 
Kariera każdego boksera rozpoczyna | set tysięcy dolarów — stracili wszystkie że dawny bokser stał się prezydentem wiel GAA 
się w amatorskim boksie. Tam uczą się | pieniądze i dzisiaj żyją skromnie Wóz kiego banku. przez r 
boksu i tam zdobywają sławę, która jest | wszystkich zapomniani Nie wszystkim bokserom szczęście tak wę; Ty 
dla nich najlepszym paszportem do przej- Co si A 44 ABE , | dopisało. Na przykład Jimmy Wilde, który raz hie 
ścia na zawodowstwo. Drogę tę przebyli X o się z tymi tysiącami, ba nawet mi- również jako majętny człowiek porzucił ansu i 
Wszyscy bokserzy zawodowi, a między ni- | 073% dolarów stało? Wglądnijmy w ży- | ring bokserski „spłukał** się doszczętnie w sa niew 
mi Polak Henryk Chmielewski. cie sławnych niegdyś bokserów. Na pew- | kasynach gry. Dziś były mistrz cierpi bie- "BAL 
ho znajdziemy odpowiedź na to pytanie. |dę. Jest zadowolony, gdy od czasu do czą ZAP OCA IN || tak mo 
su znajdzie zajęcie jako nauczyciel boksu... Pda Bs? 5 fii Pis; 
Grzegorz Charpentier. Jest to bardzo i ITS - -~ „Polski 
uprzejmy Francuz. Karierę życiową rozpo- Poprzedni mistrz świata James Braddock odwiedzając mistrza świata Louisa w | wystąp 
czął jako goniec, zarabiając kilka franków obozie treningowym przyniósł mu placek urodzinowy. atlanty! 
tygodniowo. Za pierwszą walkę bokserską u Swoich 
jaką w Paryżu stoczył, otrzymał 50 fran- a L4 | odbior 
ków. Ostatnia walka, jaką w życiu stoczył | cych w 
z Dempseyem przyniosła mu 250 tysięcy | placar 
mer czystego zysku. Między tymi wal 8 spi 
ami mieści się cała karierą bokserska 66 f aj bę | 
SS TE a „Wyczyny świata zwicrzęcegom |. 
ser na nieudanych Sjekidacjęch gietdo- Był czas, kiedy panowała smutna moda: nizmów, nie tylko u ludzi. Znani głodomo= I mary: 
wych. Zdołał uratować małą sumę pienię- w teatrach rozmaitości i panoptikach poka- | rzy, jak Succi, Merlatti, Jolly, z tegoż po- od zaję 
dzy, za którą zakupił małą kawiarenkę w zywali się ludzie, którzy zarabiali na chleb |wodu nie mogli głodować równie długo, diowyc 
Paryżu. W kawiarence tej do dziś „urzę- jako głodomory. Jak zapatruje się nauka nałgdyż czas głodowania waha się stosownie pajęcze 
duje”. R tego rodzaju wyczyny? do „zdolności“ oraz ilości tłuszczu. Nieęktó= punktu 
Chcąc głodować, organizm posiadać |rzy osiągnęli czas 30-tu, inni 50, a nawet mie nav 
musi rezerwy umożliwiające utrzymanie |90 dni. Burmistrz miasta Corku, Mc Swiney ta na z 
mechanizmu życiowego w ruchu. Najpierw |przeprowadził w więzieniu strajk głodowy, ki. 
Max Schmelling, więc zmobilizowane zostaną węglowodany |trwający 75 dni, a zakończony jego śmier= Ma 
nÑ a więc zmagazynowane w innej postaci cu- |cią. powied 
4 A kier oraz mączka. Następnie przychodzi ko Te rekordy ludzkie nie dorównują atoli morzu 
Wyjątkowym bokserem jest Polak An- lej na tłuszcz, Materiały te organizm rozpro |wyczynom, znanym ze świata zwierzęcego. często 
toni Kolczyński. Występując w Ameryce ja wadza i przydziela bardzo rozumnie. Wa- |U zwierząt ciepłokrwistych spotykamy okre śni kra 
|ko reprezentant Europy zabłysnął wielkim CZARNY OLBRZYM ZAŁAMAŁ SIĘ, |20€ dla życia organa otrzymują więcej, niż [sy głodowania mniej więcej takie same, jak Czasu] 
talentem bokserskim. Pakonał tam dwóch 2231 * [mniej ważne. u głodomorów ludzkich. Głodujący pies gł ma opi 
ñajiepszych bokserów amerykańskich. Kol Czarna sława pięściarska — Joe Louis| Zdolność długiego głodowania zasadni- | nie po 60 dniach. Ptaki wytrzymują dalek« radia? 
czyńskiemu z miejsca zaproponowano — przeciwnik Schmellinga w walce o mi- |czp zależna jest od tego, jakimi rezerwami !mniej; gołąb np. umiera po 11 dniach, kur Na 
przejście do zawodowstwa. Gwarantowa- strzostwo świata w dniu 22 bm. miał już |tłuszczu rozporządza organizm i jakie za» /po 19 dniach. 
no mu z góry 50 tysięcy dolarów, Kolczyń- poprzednika w swojej rasie. Był nim Peter | potrzebowanie zgłaszają serce i mózg. Krót Zwierzęta zimnokrwiste i odbywająci go 
ski na propozycję te odpowiedział krótko: Jackson, który jeszcze niedawno walczył |ko przed śmiercią, gdy wszystkie rezerwy | drzemkę zimową, wytrzymują  znaczni E 
„Wolę się zastrzelić, niż zostać zawodow- na ringach amerykańskich, Postawiono mu | zostaną zużyte, rozpoczyna się ogólne roz- | dłuższe okresy głodowania, U zwierząt śpią 
| cem... Trzeba podkreślić, że Kolczyński nawet pomnik w Queesland. Dziś jako |kładanie się białka, co oznacza początek |cych w zimie, czas, w którym nie przyjmu» = 
jest robotnikiem fabrycznym, i że tak wy- zwykły robotnik pracuję na kawałek chle- |końca. Odnosi się to do wszystkich orga- | ją pożywienia, trwa nieraz pół roku. W mię- 
j soka suma jest w inny sposób w ogóle ba. Niesumienni przyjaciele wciągnęli Mu- dzyczasie jednakże budzą się one raz lub 
dla niego nieosiągalna. Za to bezinteresow Jack Dempsey. fzyna w różne interesy i ograbili go z ca- dwa razy i przyjmują pokarm. Żaba wytrzy 
© ukochanie sportu — należy się Kolcyńe| 5 wyqEJ BOKSEREM, DZIŚ PREZY- | onratu, | A I W wyśdgu dookoła Niemiec. |muie cały rok bez pokarmu, zaś pluskwā iw 
Riemu użnanie i najwyższa pochwała. J , P Obliczają, że Joe Lonis zarobił dotych- 6 lat. Rekord jednakże, według dotychcza= | 
A teraz z kolei przyjrzyjmy się karie-| X DENTEM BANKU... czas około pół miliona dolarów. Mecz ze sowych wyników badań, ustanowił jako gło | gna 
rom bokserów zawodowych, walczących Największą fortunę wywalczył na rin- Schmellingiem przyniesie mu również po- domór w świecie zwierzęcym kleszcz, W l Wy 
| na ringach o... pieniądze. Przegląd ten jest gu bokserskim Jack Dempsey. Zwykł on kaźny zarobek, instytucie zoologicznym w Rostoce trzyma= JEJ 
zwłaszczą teraz przed ZYD me- | mawiać o sobie, że był włóczęgą, który na Smutnie zakończyła się Kariera sporto- no kleszcza przez 18 lat bez pokarmu, Wy 
czem Schmelling — Louis aktualny, gapę podróżował po wszystkich Stanach |wa olbrzyma włoskiego Primo  Carnery. l 
Tak jak Kolczyński jest swego rodzaju Zjednoczonych Ameryki, Przejeżdżał na 0-|Klęska po klęsce załamały tego boksera. | HP: 
unikatem w boksie amatorskim, tak w bok |siach wagonów wielkie przestrzenie, utrzy | jego menażer, będący zarazem jego wie- PODSŁUCHANE | Poci 
| sie zawodowym jest nim Niemiec Schmel- | mywał się po drodze z żebraniny, Zupełnie |rzycielem, zaczął występować przeciwko 
, ling. Jest to bokser, który przez szereg lat|przypadkowo zetknął się z boksem. Polniemu. Żona wszczęła kroki rozwodowe i BÓL... SZTUCZNYCH ZĘBÓW. | — 
należy do najlepszych pięściarzy na świe- kilku występach w boksie amatorskim — | zabrała mu resztę pieniędzy. Z ostatniej — Co się stało z tobą, duszko, że Wy 
cie, który potrafił tak długo utrzymać | przeszedł na zawodowstwo. W kilku la-|walki wyszedł sparaliżowany i do dziś wczoraj przez cały wieczór u państwa Ik= 
świetną formę, a technikę udoskonalić do|tach zarobił półtora miliona dolarów. Ku- | nie przyszedł do siebie. Ale Primo Carnera sińskich narzekałaś na ból zębów? Prze= EE 
j granic naprawdę niespotykanych. Schmel- pił restaurację. Po pewnym czasie przed- | marzy o ringu, który ma mu przynieść rów ;Belg Wierinck (z lewej strony) wygrał w cież już dawno... Wy 
ling nie starzeje się i przeżywa teraz naj- siębiorstwo rozrosło się do wielkich roz-|nowagę materialną. Zdanie lekarzy jest|wyścigu kolarskim dookoła Niemiec etap — Jakiś ty naiwny, mężusiu, Narzeka= 
większe zwycięstwa w życiu, podczas, gdy |miarów. Dziś restauracje Dempseya w Chi |jednak zgodnie — kariera boksera wło- |Innsbruck — Friedrichhaten. Obok niego |łam naumyślnie, aby nie podejrzewano, że F: 
bokserzy w równym z nim wieku zniknęli jcago i Nowym Jorku należą do najlepiej |skiego jest już na zawsze skończona. również Belg — Aretits. Obaj ci kolarze | mam zęby... wprawione, = 
już z horyzontu. « ma |prosperujących w Ameryce, -—-- —— prowadzą w ogólnej klasyfikacji wyścigu. ——— ama 
STRZECIE- 
' — Pani Zofio — prosił — niech pani się uspokoi, u stóp Gór Šwiętokrzyskich, a tam się rozgrywają rzeczy drogę pełną przeszkód ogromnych. Jawiły mi się w snach red: 
Józef W. Przewłocki | Nie myślę o pani niczego złego. Ja wiem, kim pani jest, dziwne. Tam świat żyje inaczej, tam się rodzą odmienne twoje oczy, które mnie przyzywały na pomoc, a ja nie 
| aczkolwiek nie znam jej nazwiska, bo aby poznać czło- dusze. I w Górach Świętokrzyskich dzieją się takie cuda wiedziałem, gdzie cię szukać. Cierpienie szło przede mną | Dr r 
wieka, znajomość nazwiska nie jest konieczna. na jawie, jak te, na które dziś patrzymy oboje, i poza mną. Świat cały zdeptały moje stopy. Na wszyst= Chorob 
| — Tak, słusznie, ale mógłby pan tak myśleć. Cóż Skiba słuchał zdumiony i serce biło mu  wszystką kich drogach globu jest mój ślad, co się wije pokrętnymi 
| pan wie o mnie? — zapytała nagle. krwią, jaką miał w żyłach. serpentynami po najwyższych szczytach. Szukałem cię ego) 
| Skiba stropił się nieco. Uśmiechnął się, jak mądry — W takie księżycowe noce, jak dzisiejsza czuję w pałacach i na nizinach ludzkich, wypatrując czy odnaj- = A 
| ojciec do rozżalonego dziecka i odparł: i wiem wszystko — mówiła prawie nieprzytomnie, — dę oczy twoje, po których mogłem cię poznać. O! Naj -—— 
— Wiem, że pani jest dobra, czysta i szlachetna. Mogę dusze ludzkie przeglądać aż do dna, do najwięk- droższa ty moja! , 
Roześmiała się sztucznie i jakoś boleśnie. szych tajników. Jakąś przeogromną siłą, której pochodze- Skiba płakał łzami dorosłego mężczyzny. Cicho, jak Doit 
| — A ludzie mnie uważali za kobietę lekką, pan tym- nia nie znam, rozdzieram najgrubsze zasłony. Będę paau szept nocnego wiatru ozwała się kobieta: É 
> ! czasem mnie pasuje na wzór czystości, wróżyła.. Od wielu lat czeka pan na dzień, który panu — Nie płacz.. Kochałam, zanim cię oczy moje PI 
| — Ci ludzie pani nie znają... Gdyby pani była kobie- odsłoni tajemnicę PY WAĆ, albowiem prócz niej pjrzaży:. l = i í " 
T 0 tą złą, nie byłaby pani tu ze mną, sam na sam, w ciemną zna pan wszystko!.. wszystko! Dusza twoja jest, jak dego zalaną łzami pochylił się nad nią i usta ich -REE 
i głuchą noc, nie ufałaby mi pani z taką rozbrajającą na- otchłań czarna i jak słońce promienna... aLa i smutne PE się w ZA pocałunku. Przylgnęła do niego ca- Pol 
R iwnością... Oczy pani mówią o niej wszystko, a jeżeli się są twoje oczy, bo przecierpiałeś piekło żywe, „20000 ym ciałem i szeptała: o 
HPI mylę — ciągnął dalej z uśmiechem — natenczas moja umęczonego ducha, który szukał prawdy żywota!.. — Nie odejdziesz już ode mnie nigdy... Pójdziemy Leem. € 
2i 6 ię $Z znajomość psychologii funta kłaków nie warta. — Na Boga! Czy to ty jesteś? — zapytał Skiba i rę- przez życie razem w jasny Świat. Ukażę ci nowe drogi, 
łem panią wczoraj, a wydaje mi się, że ją znam od dawna ce mu drżały. Nie wiedział dlaczego postawił to zapyta- odmienne horyzonty... zaprowadzę cię na szczyty, skąd 
i powiedziałem to zaraz na wstępie naszej pierwszej roz- nie, tylko czuł, że się koło niego rodzi jakieś nowe koli- widać inne, lepsze i piękniejsze życie. ...O, mój najmilszy, D 
FTS Ik E T TE mowy. sko sił i mocy przeogromnych, że przez tę kobietę, coś dlaczego czekałam na ciebie tak długo?.. Wiesz skąd s 
l — Czy pan wie, że ja pana szukałam? — rzekła się stanie w nim, na co czekał przez lat wiele. cię znam? Byliśmy już razem w innym, poprzednim ży» | 
nagle. — Tak, to jestem ja... — odparła szeptem, jakby mu ciu i miłowały się dusze nasze na wieki, wiecznie, ną Lej 
— Mnie? — zapytał zdumiony. zwierzała wielką tajemnicę. Przysunęła się ku jego twa- „| zawsze.. Odszedłeś ode mnie z mojej winy... Nie wie l; 
— Szukałam człowieka takiego, jak pan, i wierzyłam, rzy, oparła mu dłonie na ramionach i zapytała cicho; — i nie pamięta dusza moja, jak to było, ale czuję, podświa- = 
„że gdzieś żyje, w jakiejś części kraju i że go spotkać mu- Czekałeś na mnie? Wiedziałeś, że przyjdę?.. domie odgaduję, że to ja byłam winna... Przeto szukałam 
szę. W marzeniach moich dziewczęcych widziałam tego Ogarnął ją ramieniem i przytulił do piersi, jak skarb cię, aby spłacić dług, i nareszcie odnalazłam... Już mi cię 
człowieka. On zna moją duszę którą zachowałam dla nie- zagubiony, który nagle odnalazł. Serce zalała mu radość nikt nie zabierze... TE 
go czystą i niczym nieskalaną. Wiem i wierzę, że ten wielka. Usiedli na oroszonej miedzy, pośród łanów żyta i ko- Og 9 
POW EWTEZEWRECZYAC” ESA człowiek postawi mi jedno pytanie, po którym go po- —Czekałem na ciebie i tęskniłem za tobą przez dni niczyny, a serca im biły radością wielką. banie 
Powieśc nadmorska, 10 | znam.. Niech mnie pan posłucha! Mówiłam, że żyję i nocy tyle. Czułem, że idziesz ku mnie poprzez długą — Opowiem o sobie wszystko — mówiła serdecznie, > 
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Ucążliwy podarek dla kapitana okretu. zm 


Zróbcie małą furteczkę 


SKR W $ROGIĄ MURZE C LRYVYĄ, MM 


Nizadługo już, bə za dwa lata ii 

, święcić będziemy dwudziestolecie 
vrotu' naszego nad bałtyk. 

Ale są jeszcze w naszym życiu dzie. <i- 

ya do któryca właściwe zrozumienie spraw 
zą przenika trudno i opornie. 

Np. traktowanie pracowników morza t. 
zn. oficerów i marynarzy floty handlo..ej 
przez niektóre władze i instytucje państwo 
we: Tyle w stosunku do tych ludzi jest „ie 
az hiezrozumienia warunków ich pracy i 

nsu ich bytu, że od fazu w oczy się Zu- 
ża niewłaściwe podejście do szeregu spraw 
| „<gadnień, podejście nawskroś — jeśli 
tak można je nazwać — lądowe. 

Pisaliśmy niedawno o pretensji, z jaką 
„Polskie Radio" przez swych kontrolerów 
wystąpiło do członków załóg naszych trans 
atlantyków, posiadających na statkach w 
swoich kabinach i pomieszczeniach radio- 
odbiorniki. Opierając się na obowiązują- 
cych w kraju przepisach, zażądano od nich 
oplacania po 3 zł miesięcznie od radioapa- 
rafi, przy czym powoływano się na to, że 
statki pod polską banderą są pływającym 
skrawkiem polskiego terytorium państwo- 
wego. Słowem tych wszystkich oficerów 
i marynarzy, którzy w wolnych chwilach 
od zajęć spędzali czas przy głośnikach ra- 
diowych, pomówiono po prostu 0.. rat 
pajęczarstwo. Możz z czysto prawnego 
punktu widzenia dałoby się takie roszcze- 
nie nawet uzasadnić, ale rzecz cała, wzię- 
ta na zdrowy rozum, nie wytrzymuje kryty- 
ki. 

Marynarz spędza — śmiało to można 
powiedzieć — trzy czwarte swego życia na 
morzu z dala od kraju ojczystego. Bardzo 
często znajduje się poza zasięgiem rozgło- 
śni krajowych. I dlatego, że od czasu do 
czasu przybywa do portu macierzystego, 
ma opłacać comiesięczny haracz na rzecz 
radia? 

Na szczęście — władze naczelne ,„Pol- 
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Wycieczka do Bułgarii 
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Za trest ogloszeń 
redakcia mie odpowiada 
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Dr. med Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
powrociż 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33 
Przyjmuje cd 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 

w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


m 


postór SOŁOWIEJCZYK 


Choroby weneryczne i skórne. 


PIOTRKOWSKA 99. 
Przyjmuje odd 1 — 31 od 5 — 9 WIECZ. 
w niędzielę i święta od 9 — 12. 


—— 


| g 5, PYN $ 
Poradnia Ueneroleg czna 
wiotrrowska 45, tel. 147-44 
Lcezn. chor. wenerycznych, ukórnych 1 soeksnalnych 
Kobiety t dzieci przyjmuje kobieta lekarz. 
Czynna od 9 reno do 8 wiecz, 


Porada 5 zt, 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i geksusinych. a 
A TE. rónt 1 piętro 
ul Traucuśia 9 “iee 
przyjmuje od 8,11 rano, od 6-9 wicz 


w niedzielą i święta od 9.12 


2.30 po poł. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
IRANE RNT T 
WEAEPRDLOGICZNA 
loczenia chorób wencrycznych i skórnych 
oirkowsa 1i 
do 4 i oå 6—9 wiecz, w niedziele I święta 
od modz. © do 11 rano. 
Vania przyjmuje ckarz PURA DAJ3 Z 


Dr med NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 

: i moczopiciowe: 

NAWROT 32, front | piętro. — Tel, 213-18 
przyjmuje od 8-930 r. od 5809 w 
w niedzielę i święta od 9,12 w pr 


Od vy r. 


«obiela 


skiego Radia“ w Warszawie zajęły wobsc 
tej sprawy rzeczową'i życzliwą postawę: i 
zwolniły hurtem radioodbiorniki na ståt- 
kach od wszelkich opłat. 

Albo weźmy inną dziedzinę życi.a. M1- 
rynasz pływa po morzu, rodzinę zaś ma na 
lądzie. Rzadko się z nią widuje, tym bar- 
dziej więc potrzeba serca każe mu okazy- 
wać najbliższym drobne przejawy pamięci. 
Przywozi więc z dalekich wypraw jakieś 
upominki egzotyczne przedmioty, różne dro 
biazki, nieraz bez znaczenia praktycznego. 
Otóż ta sprawa pod względem celnym nie 
jest dotąd uregulowana. Załatwia się ją od 
wypadku do wypadku, raz z całą skrupu- 
latnością przepisów, to znowu z dużą do- 
zą liberalizmu. 

Kiedy „Dar Pomorza” powrócił przed 
trzema laty z pierwszej w dziejach polskiej 
bandery podróży naokoło świata, wówczas 
centralne władze poleciły potraktować po- 
błażliwie przywiezione przez załogę statku 
z dalekiej wyprawy pamiątki i część ich 
przepuścić zupełnie bez cła, część zaś oclić 
po najniższych stawkach. 

Od tego czasu minęły już prawie trzy 
lata. Tymczasem ostatnio do mieszkania 
jednego z członków załogi, pływającego na 
statku szkolnym od lat kilkunastu przybyli 
funkcjonariusze Straży Granicznej podobno 
wskutek jakiegoś donosu, przeprowadzili 
rewizję i zabrali jakąś indyjską serwetę na 
stół, dwa używane jedwabne japońskie 
szlafroczki i kilka innych drobiazgów, spi» 
sując odpowiedni sążnisty protokół. Jeżeli 
teraz dotknięty rewizją delikwent nie znaj- 
dzie wśród swoich papierów wystawionych 
przed 3 laty kwitów na opłacone cło od 
tych przedmiotów, wówczas czeka go spra 
wa o przemyt i związane z nią nieprzy- 
jemności, 

Wydaje nam się, że nietrudno byłoby 
przy odrobinie dobrej woli zrobić małą fur 
teczkę w srogim murze celnym, opasują- 
cym naszą granicę morską, dla członków 
załóg statków polskich. Należałoby zdjąć 
z nad ich głów stale wiszące widmo popeł 
niania przestępstwa skarbowego przy tego 
rodzaju okazjach. 

Jeszcze inny przykład z tej samej dzie- 

dziny. Jeden z kapitanów naszych trans- 
atlantyków, cieszący się olbrzymią popu- 
larnością zarówno w kraju, jak i poza Qce- 
ane, otrzymał W uUpominku od * Pólonii 
amerykańskiej piękne auto, Nie może gó 
jednak sprowadzić do kraju, gdyż w tym 
wypadku musiałby zapłacić cło w wysoko 
ści ok. 8 tysięcy zł. Jest to — nawet na ka- 
pitańską kieszeń — za dużo. 

Tymczasem każdy urzędnik służby kon 
sularnej, czy dyplomatycznej, przeniesiony 
z placówki zagranicznej do kraju, może 
przywieźć ze sobą samochód bez żadnych 
opłat celnych. I słusznie. Ale dlaczego ta 
sama miarka nie może być stosowana do 
naszych pracowników morza? Przecież i 
oni większość swego życia spędzają poza 
granicami kraju, a swoją pracą i swą po- 
kT w służbie biało-czerwonej bandery 


ją nasz 


z pewnością nie gorzej reprezentują 


kraj wśród obcych. 


Dr. Med, 


|NIEWEAŻS$KI 


m chor. wenerycznych, skórnych 1 woksnalnych. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 


przyjmuje od 8,11 rano od 5,9 wiecz, 


w niedz, i święta od 9—1 p,p. 
SORES JROPRZE + 2" "LTR_ 2, +" ARE 
Dr J]. NADEL 


AKUSZER-G'NEKOLOG 
ul. Andrzeja 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 3 — 5 I od 6 — 7.30 wiecz. 


"Dr_ Mod, si 
M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choreby kobiece 
PO'*YPSKA 7. 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 


— 


H. ROZANER 


Specjalista chorób wenerycznych akórnych .., 
1 seksualnych. 


Narutowicza 9, fr. ll piętro 
Tel 128,98 przyjmuje od 9—1 1 od 5—% wiec 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 


6-$0 Sierpnia Z, telef. 232-34 
przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 8. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, moczopłciowych 


1 skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Telefon 179,84 
przyjmuję od 8-11 1 od 4-8 wieczorem 
Wniedziele 1 święta 10,12 po południu. 


Pokaz filmów włosśich 


Tel. 127-84 | 


„ECHO“ 


„Prawo do Szczęścia“ 
zyskuje nabywca losu z 


KOŁEKTURY Nr 100 


więc przyjdź, wybierz swój 10s 
i zwycięż w walce o byt. 
Szczęśliwe losy polecą 


Kolelstura mr 400 + 
Oddz'ał w Łodzi, Andrzeja Nr. 2 „Promień”, 


Ciągnienie I-szej klasy 22 czerwca. 


str. 7. 


(6 wziać ma wuwczasuy? 
EANES 


E "3 Fe + 


Rozpoczął się okres wakacyjaąy i panie 
wyjeżdzające na wypoczynek, zastanawiają 
się, co zabrać z garderoby. Pope łniają przy 


y 
Í 


| 
tym niejednokrotnie dużo błędów, konsta: | 
tując na miejscu, że zabrały rżeczy najzu: | 

| 


Gwałtowny spór o gazetę. 


W mieszkaniu pp. Hilarostwa Z, przyszło 


pewnego dnia do gwałtownego sporu, Małżon- 
kowie żyli zawsze w przykładnej zgodzie, mieli 
te same upodobania i poglądy tak, że trudno 
było przewidzieć nie burzę nawet, ale chmurkę 
DĄ E S E Ea 


Piękno współczesnej italii. 


Ostatni pokaz filmów włoskich który 
odbył się w niedzielę 19-go w kinie „Rial- 
to“ nacechowany był, jak zwykle, staran- 
nością i przyniósł wiele ciekawych szcze- 
gółów z życia nowoczesnych Włoch. 

Ujrzeliśmy na początek widoki Rzymu, 
z jego monumentalnymi zabytkami, stano- 
wiącymi tak oryginalny kontrast z nowo- 
czesną lokomocją i nowymi gmachami w 
stylu XX wieku. Całodzienne życie tego 
wspaniałego miasta ujęte w „Rapsodię” ru 
chu i pracy podkreśla niecodzienne jego 
piękno, będące jednym z najcenniejszych 
bogactw Włoch, 

Dalej, przewinęły nam się przed oczy- 
ma wszelkie inne skarby naturalne — Italii, 
a więc przede wszystkim jej egzotyka i 
malowniczość.. Przegląd. weneckich. targów 
i rynków ukazał nam stosy . produktów, 
pizewóżone 'gondolami, stoły, zasłane po 
prostu miejscowymi przysmakami w rodza 
ju krabów i morskich ryb, wreszcie iście 
włoską żywotność j ruchliwość, bijącą z 
tych obrazków codziennego życia. Był to, 
rzeczywiście jedyny w swoim ródzajn, wi- 
dok. Piękno krajobrazu i urok malown., 
zakątków, przedstawiały zdjęcia z wysp = 
uzdrowisk: Brioni i św. Małgorzaty oraz z 
wspaniałej Groty Stalagmitów. i 

Największe bodaj zainteresowanie obu- 
dziły, pełne realizmu zdjęcia spinaczki gór 
skiej, przy zdobywaniu niezwykle trudne= 
go szczytu w Dolonutach włoskich. Pu- 
bliczność z zainteresowaniem śledziła śmiał 
ków, wdzierających się po prostopadłej, 
najeżonej trudnościami ścianie. 

Przegląd nieprzemijających wartości 
Włoch uzupełniały zdjęcia obrazujące za= 
sięg i użyteczność wynalazków Marcónie- 
go 


dowych pokazach filmów włoskich dopisy 
wała w zupełności. Sala kina „Rialto nie- 
mal w całości zapełniona, świadczyła o za 
interesowaniu łodzian ltalią i jej pięknem. 
Zasługa to przede wszystkim owocnej dzia 
łalności ruchliwego Towarzystwa Polsko - 
Włoskiego. 


FELIKS SKUSIEWICZ 


choroby skórno » weneryczne 
Andrzeja 11, tel. 136-43 


Przyjmuje od g, 9 m, %, do 11 rano 
1 od 5 — 7 m, 80 wiecz, 


Dr E. EKKERI 


CHOROBY WENERYCZNE I! SKÓRNE. 


Pierackiego 6 (Ewangelicka) 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz, 


Dr Mod. 
$. KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta cd 8 — 2 po poł, 


Dr med M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12.30 — 1 i 5 — 8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


PAULINA LEWI 


Specj chorób kobiecych | akuszeria 


$ródmiejskka 25 tel. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wha 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych i sek- 
sualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena, 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8,11 rano í od 5$ wiecz. 
w niedzielę į święta od 9,12 w poł 


Dr med. H. LUBIC Z 


Spoo., chorób seksualnych 
ul. Piłsdskiego 69 tel. 141-32 
(róg Narutowicza) 


Przyjmuje od pods. 8—1ć, 15-3 1 6—4 w, 
W niedziele 1 święta od 9 do 11 rano 


„30 
dl 


Zachodnia 52 front | p'ętro (Piotrkowską 17, tel. 134.67) 
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Publiczność, jak zwykle na propagan-| 


na horyzoncie ich współżycia. W tym wypadku 
jednak doszło do konfliktu, i to ne ostre; 
i to o taki drobiazg, jakim w mie 
gazeta, ściślej zaś mówiąc kwestia, k*> 
pierwszy przeczytać, 

W tym historycznym dniu — był nim piz- 
tek, a więc podobno dzień fatalny, a co naj- 
mniej niepewny — p, Hilary nie oddał trady- 
cyjnym zwyczajem gazety małżonce, ale sam 
pogrążył się w lekturze, i to w sposób mie- 
zwykły, bo zaczynając od środka, Sytuacja 
przy śniadaniu wskutek tego nie przypominała 
zwykłej normy i p, Elżbieta od razu przystą- 
piła do ofensywy. 

— Nie spodziewałam się tego po tobie — 
wszak i tak zabierasz potem gazetę i masz 
czas przeczytać ją w tramwaju lub biurze i z 
pewnością nie pomyślisz o tym, aby ją odnieść 
do domu. Przepadnie mi odcinek powieści, któ 
ta mnie tak interesuje, ; 

P. Hilary nie podniósł głowy 
i nie zareagował na energiczną 
Wobec tego, po krótkiej pauzie, 
przemówiła powtórnie, głosem już 
podniesionym i zirytowanym. 

— Wiesz, nie spodziewałam się tego, abyś 
w czas tak krótki po ślubie miał tak mało 
względów dla mnie, Uważałam cię za bardziej 
delikatnego, za lepiej wyciowanego. Widzę, 
że się pomyliłam, 

Zdawałoby się, że w tym momencie powin- 
no było nastąpić krótkie spięcie, albo to, co 
się w dramacie nazywa katastrofą. W życiu 
jednak dzieje się inaczej niż w literaturze, p. 
Hilary podniósł żywo głowę, ale w oczach jego 
malował się nie gniew i obrazą ale radość, I 
głosem radosnym i wzruszonym powiedział: 

— Pomyśl, eo by ci sprawiło najwiękm:ą 
przyjemność ? 

Pani Elżbieta jeszcze rozgniewana, ale już 
zainteresowana zmianą sytuacji, zapytała na 
pół ciekawie. 

Bo <0? 

— Nie bądź teka niecierpliwa, 
mi najpierw na pytanie, 

— Nie można dzisiaj z tobą wytrzymać, 
Najpierw nie pozwałasz mi przeczytać gazety, 
potem nie-słuchasz tego, co mówię, a teraz za- 
dajesz głupie pytania. Wszak wiesz, że mogę 
sobie życzyć Bóg wie czego, ale to się na nic 
nie przyda, bo i tak nie mamy pieniędzy, 

— A skąd wiesz, że nie mamy? Do tej 
chwili, nie mieliśmy a teraz luż mamy, bo wła 
śnie przeczytałem w tabeli Loterii Klasowej, że 
na nasz numer losu padła wygrana 10 tysię 
złotych, Ale muszę pędzić do biura, bo wygra- 
na wygraną, a robota robotą. A na pożegna- 
nie powiedz mi, czyje czytanie jest więcej war- 
fte:;twoje czy: nróje ? 
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OFIARNOŚĆ PRACOWNIKÓW KO- 
LEJOWYCH, 

Wszyscy pracownicy kolejowi Okrępu War- 
szawskiego spełnili ofiarnie swój viązek 
obywatelski, świadcząc na rzecz i 
wej bezrobotnym ofiary w wysokości o lo- | 
nej przez Ogólnopolski Komitet Pomocy zimo- 
wej Bezrobotnym, 

Ponad to pracownicy kolejowi brali zarówno 
czynny udział w kwestiach ulic 
świąt Bożego Narodzeni: 
dzonych staraniem stoł 
watelskiego Pomocy Zimowej I 
i w pochodach propagandowych, 
wystąpiły oddziały umundurowane 
Kolejowego Przysposobieni: 

W wyniku tej akcji 
Okręgu Warszawskiego z 
89 zł, 

Suma ta jest niższa od zeszłorocznej z tego 
powodu, iż stawki świadczeń świata pracy zo- 
stały w tym roku obniżone. j | 

znaniu ofiarności i dobrze spełnionego 
obowiązku. obywatelskiego « or Kolei Pań- 
stwowych inż, Edward Zien yraził 
dziękowanie wszystkim pracov 
wym Okręgu Warszawskiego. 
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dla P s ów 


lek, wet. M. A. Reicha, 
Gdańska 117 
(róg Zamenhoffa) — tel. 175-77. 
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Stowarzyszenie Służba 
prowadzi nastepujące szkoły: 


l. 


przygotowujące do zawodu i do 


Rady dla parń. 


———— 


pełniej chaosie 
przygotowań połowę zapomaiały. 

Sprawie tej warto więc Ika słów po- 
święcić, Wszystko zależy od tego, dokąd się 


wybieramy, bowiem wypoczynek może być 


niepotrzebne, lub też w 
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| dwojakiego rodzaju: albo jedziemy tylko 


na wypoczynek, gdzieś na wieś, majątek czy 
leśnicsówkę, ałbo — na kurację. W tym 
ostatnim wypadku, ze względu na „obowią- 
zujący” w uzdrowiskach elegancję, zabiera- 
my wszystkie lepsze sukienki i komplety. 
Wprawdzie mniej przydadzą się omne przed” 
południem, kiedy 'aa skutek zabiegów lecz- 
piczych — panie zmuszone są uwijać śię 
w płaszczach kąpielowych, ale na południe 
i resztę dnia są one niezbędne. 

Inaczej jest ma wsi, gdzie panuje duża 
swoboda i jak największa prostota. Całe 
dni spędza się zazwyczaj na plaży, w łodzi 
kajaku, bądź też skacze za piłką i leżaknje. 
Tu strój jest nieskomplikowany, Wystarczy 
kostinum kąpielowy, czy plażowy — a więc 
szorty i sportowa bluzeczka, ewent. zwykła 
lniana spódnica z boku zapinana. Do stołu 
siadamy w tej samej spódniczce i bluzeczce 
a jeśli pami lubi zmianę, aa to ma jeszcze 
jedną sportową sukienkę. I to wszystko. Z 
t. zw. lepszych sukienek zabierarńy tylko 
jedną. Przyda się nam na nahożeństwo nie- 
dzielne, wzgl. na wieczór, jeśli w pensjoaa- 
cie jest okazja do potańczenia. Nie wszyst- 
kim pattiom jednak pogoda «sprzyja przez 
cały okres wakacyj. Dobrze więć będzię za- 
brać i cieplejszy sweterek i płaszcz. 


„Akcesoria upiększające” . bezwzględnie 
zostawiamy w domu, razem z całą szarzy* 
z043 życia, z wszystkimi -jego-kłopotami i 
zmartwieniami. Największą ozdobą na le 
tnisku będzie zdrowo opalona twarzyczka 
i pełne blasków słoaecznych, roześmiane 
oczy... 


Wielki nacisk kładzie się zazwyczaj 
wyłącznie na dobór wagi i stopień opale- 
mia, zapominając o najważniejszym — 0 
zrównoważeniu nadwyrężonego stanu psy- 
chiczaego. I najładniejszą opsleniznę wkrót 
ce mury „wyciągną”, a nabyła w czasie ur 
lopu i starannie pielęgnowana radość ży». 
cia trwać będzie zawsze, To małe ziarnko 
radości Stwórca dał każdemu z nas, Może 
nie dostrzegamy go w naszej duszy, jest 
zbyt małe i przykryte grubą warstwą ku- 
rzu trosk codziennych. Niech więc pod. 
wpływem słonka i bez!roskiej atmosfery 
wakacyjaej, z ziarenka tego wyrośnie buj- 
ny krzew radości życia, krzew usiany kwia* 
tami uśmiechów. Nie zniszczy go po powro 
cić ż wypoczynku do żmudnej pracy, żadna 
troska, żadna burza życiowa. Przydepnięty 
chwilowo, znów się podniesie. 

To będzie obok młodzieńczego wygłą* 
du sylwetki, najpiękniejsza zdobycz do- 


brze pojętego wypoczynku. 


mI 


Pociąg. popu- 
larny do 
od 25/V[—29/VI 


GDYNI 


zł 20.70 
50 procent zniżki 


na Kresy Wschodnie 


od 21/VI — 30/1X 


Piiefsca sypialme 
Łódź-Kal. — Gdynia — Hel 


Bilety ulgowe na niedzielę 1 dni Świą* 

teczne do: Amdrzejowa, Justyno- 

wa, Gałkówka, Zakowie, Kolum- 
ny, Grotnik, Glinnik, Głowna 

i Czarn. Góry , ` 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


(tepis 


NA WĄTROBĘ 
47 ŻOŁĄDEK, KISZKI 
/. NERKI twa PĘCHERZ 


PA SO 
ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIEŁA 
MAGISTRA GOBIECA 


Obywatelska w Łodzi 


LICEUM GOSPODARCZE 


studiów na wyższych uczelniach 


2. Dwuletn'q Szkołę Gospodarczą (aiższą) 


3. Roczną Szkołę Przysposobienia 
w Gospodarstwie Rodzinnym 


Szkoły posiadają pełne prawa sztół pn: 
Mieszczą się we własnym gnac 


Dla zamiejscowych intern 


at 


Zapisy przyjmuje kancelaria 


Wodaa 40 


atwowych 


hu, urządzonym. nowacześ 


12, 


tel, 177.73 
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„ECHO Nr. 170 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


— -o 


W wojskowym muzeum w Bukareszcie, będącym zbrojownią Rumunii, wybuchł pożar, 
grożący zatratą cennych zbiorów historycznych. Na zdjęciu — ratowanie cennych 
i chorągwi przed zniszczeniem, 


PRZYSIEGA ARMAN BRAZYLIJSKIEJ. 


P Ra 


mm ks 
odbyły się demonstracje, 


w całej Brazylii 
w których podkreślono wierność armii i zaufanie społeczeństwa dla rządu. Na zdję 
ciu wielka parada armii brazylijskiej przed prezydentem w Villa Militar. 


Po zlikwidowaniu puczu „intergralistów** 


londyńskim Z00. 


z 


4% 


Oryginalne słudium w 


Na zdjęciu — charakterystyczny obrazek z „kącika dziecięcego“ w londyńskim Zoo: 
szympans skierowuje objektyw fotograficzny w stronę swego małego przyjaciela. 


„jący w służbie Obrony Powietrznej otrzymali nowe umundurowanie 


Słrażac, 


Ojowni. 


Najwyższa w Poiste | Przy 


wieża do skoków spadochronowych, 


~ saa S s 


W Lizbonie w obecności prezydenta państwa generała Carmony złożyło przysięgę 
na sztandar 10.000 legionistów. Na zdjęciu akt przysięgi. Poczet honorowy trzyma 
sztandary — legionów i narodowy. 


Bruk uliczny z kwiatów 


y 


Odbyło się w Katowicach otwar- 
cie najwyższej w Polsce wieży do skoków i 
spadochronowych, wystawionej w parku , 
Tadeusza Kościuszki. Wieża ta, o wysoko- 
ści 60 mtr, została wybudowana kosztem 
i staraniem Śląskiego Okręgu Wojewódz- 
kiego LOPP. Przy wieży został zorganizo 
wany ośrodek sportu spadochronowego 
LOPP., dla szkolenia skoczków spadochro 
nowych. Na zdjęciu — pierwszy skok z no 
wootwartej wieży spadochronowej, 
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Odsłonięcie sitaicy 
św. Patryka 


Na dzień Bożego Ciała w miasteczku Genzano pod Rzymem wyłożona zostąła głó- 
wna ulica pięknymi kobiercami z kwiatów. Ogrodnicy prześcigali się przy tej okazjł 
w pomysłowości, j 


W Saul County Dawn w Irlandii odkryty 
i poświęcony został olbrzymi posąg św. 
Patryka narodowego świętego i patrona 
irlandii. Posąg jest dziełem artysty rzeźbia- 
#: rzą Doyle-]onesa, 


| Łk O sa Ok 5. «R PRZ zł: 


W konserwatorium paryskim odbył się koa kurs tańca artystycznego z udziałem naj- 
wybitniejszych francuskich sił choreograficznych. Na zdjęciu — uczestniczki konkursu 
podczas tańca grupowego. 


Warta honorowa Spahisów 


Do Londynu przybył oddział złożony z 50 
4 marokańskich Spahisów na koniach arab- 
j skich pełnej krwi. Spahisi stanowić będą 
4 wartę honorową, która asystować będzie 
angielskiej parze królewskiej w czasie po- 
iróży oficjalnej do Francji. Na zdjęciu ofi- 
cer (z prawej strony) i szeregowiec z buń- 
czukiem. 


=y 
: wi > f Z > ; 
Z okazji 80-ych urodzin szwedzkiego A 2 oh ź = 
króla Gustawa V (w środku), złożyli mu yk; ; AN zb FU jae 


wizytę król Danii (z lewej strony) i król 
Norwegii (z prawej strony). Jubilat powi- 
tat ich na dworcu w Sztokholmie, 
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